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Sad polski podziela niepokój którego wy 
razem była wczorajsza interpełacja odnośnie 
- poczynań na terenie Niemiec Zachodnich. 
Jak wiadomo Rząd RP. jeszcze w styczniu 


1947 na londyńskiej konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych określił swoje 
stanowisko w sprawie Niemiec. Od tego cza- 
su zarówno w- expose premiera jako też «w od- 
dzielnych wypowiedziach ustosunkował się 
w sposób konkretny do wszystkiego co działo 
się na terenie Niemięc i co oczywiście doty- 
czy bezpośrednio lub pośrednio Polski, jako 
kraju; który przeszedł najcięższą okupację hi- 
tłerowską i graniczy z Niemcami. 

Gdy w listopadzie ub. roku odbywała się 
w Londynie rada ministrów spraw zagranicz- 
nych ezterech mocarstw, uważałem za koniecz 
ne poinformować komisję spraw zagranicz- 
nych Wysokiego Sejma o stanowisku Rządu 
odnośnie uregulowania spraw niemieckich. 


Sprawa ‚Planu Marshalla‘ 


Jak wiadomo londyńska konferencja rady 
ministrów spraw zagranicznych czierech mo- 
carstw zakończyła się niepowodzeniem, a to 
na skutek propozycji przerwania obrad zło- 
żonej przez przedstawiciela Stanów Zjednoczo 
nych, popartej przez przedstawicieli Wielkiej 
Brytanii i Francji, Już w krótkim czasie po 
konferencji londyńskiej mocarstwa anglosas- 
kie przystąpiły do realizacji planu, polegają- 
cego na przekreśleniu uchwał poczdamskich, 
na wyłączeniu Niemiec Zachodnich spod kom 
petencji rady ministrów spraw zagranicznych 


Prem er 


GROZA 


przybywa 
„io POLSKI 


BUKARESZT (Obst. wł.) — W dniu 
wczorajszym specjalnym pociągiem wy- 
jechała do Warszawy delegacja rządu 
rumuńskiego, dla przeprowadzenia ro- 
kowań z Polską 

Na czele delegacji stoją premier Gro- 
za, minister spraw zagranicznych Rumu- 
nii Anna Pauker i szereg wybitnych oso- 
bistości rumuńskich. 

Premier Groza m. in. ma wygłosić 
przemówienie przed mikrofonem Pol- 
skiego Radia. 


I (czeska partia komunistyczna), 
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| Polska nie uzna za legalne — posianowień jedno- 
stronnych w sprawie Niemiec — niezgodnych 
z uchwełami w Jałcie i Poczdamie 


Odpowiedź min. Modzelewskiego na interpelacje poselskie 


i włączeniu ich do tzw. „Planu odbudowy Eu-] 
ropy“ — popularnie nazywanego, „Planem 
Marshalla’. 


Polska n'e meże miiczeć 
Realizacja tych zamiarów stale postępowa- 
ła naprzód i wreszcie doprowadziła do obec- 
nie odbywającej się konferencji trzech mo 
carstw w Londynie, na której mają być dy- 
skutowane decyzje odnośnie przyszłości Nie- 
miec. 


Rząd Polski nie mógł pominąć miłcze- 
niem tego rodzaju zamiarów i dlatego w 
głębokiej trosce o pokój i bezpieczeństwo 
w Europie powziął inicjatywę naradzenia 
się z przedstawiciełami zaprzyjaźnionej 
Czechosłowacji i Jugosławii W wyniku 
dwudniowych narad, które odbyły się w 
Pradze — stolicy bratniej Czechosłowacji 
w dniach 17 i 18 lutego br. została uchwa- 
lona wspólna deklaracja, którą wszystkie 
zaprzyjaznione rządy postanowiły notyfi- 


kować czterem mocarstwom, radzie kon- 

troli w Berlinie oraz rządom innych kra- 

jów bezpośrednie zainteresowanych spra- 

wą Niemiec. 

Mogę zawiadomić Wysoki Sejm ;że notyfi- 

kącja czterem mocarstwom została już dó- 
konaha, przy czym z okazji notyfikacji nasi 
ambasaderowie w stolicach czterech mocarstw 
wyraziłi nadzieję, iż deklaracja praska wzię- 
ta będzie pod rozwagę. Podkreśliło to nasze 
trudne stanowisko, którego skutki są niewat- 
pliwe, choć w tej chwili trudne jeszcze do 
sprecyzowania. 


fstrzeżene z Pragi 


Przechodząc do meritum sprawy niemieckiej 
pozwólę sobie streścić ogółny sens praskiej 
deklaracji. Deklaracja praska, która wyra- 
ża również opinię rządn polskiego, wycho- 
dzi z założenia, że rozwój sytuacji w Niem- 
czech winien być zgodny z deklaracją trzech 
mocarstw, wydaną w Jałcie w lutym 1945 r. 


UC WYW OWO Wali 


Służba 


Ustawa o po 
nia fizycznego. 


Polsce 


szechnym obowiązku-prz ysposobienia zawodowego, wychowa- 
przysposobienia wojskowego młodzieży — przyjęta przez 


Sejm Ustawodawczy. 


projekt ustawy © powszechnym obowiązku 
przysposobienia zawodowego, wychowania fi- 
zycznego i przysposobienia wjskowego mło- 
dzieży oraz © organizacji spraw kultury fizy- 
cznej i sportu — poseł Morawski wyraża. zado 
wolenie, że tak ważne sprawy dołyczące całej 
młodzieży polskiej znajda właściwe i pomy- 
ślne rozwiązanie. Mówca podkreśla troskli- 
wość, z jaką społeczeństwa polskie odnosi się 
do spraw młodzieży i przypomina czasy przed 
wrześniowe, kiedy niemożność rozwinięcia 
zdolności i tałentów oraz klęska bezrobocia 
odbierały młodzieży możliwości rozwoju. 

W Polsce Ludowej, przemiany społeczne 


WARSZAWA PAP. — Referując osią 


wyzwoliły ogromne twórcze siły narodu, Nie 
grozi już bezrobocie, przeciwnie, daje się od- 
czuć brak sił do pracy. Dzięki wielkim po- 
stepom w dziedzinie szkolnictwa, każdy ma 0- 
twartą drogę do awansu zawodowego. Rząd 
troszczy się głęboko o zapewnienie młodzieży 
jak najpomyślniejszych warunków rozwoju. 

Po referacie posła Morawskiego i dyskusji, 
przewodniczący oddaje pod głosowanie pro- 
jekt ustawy w trzecim czytaniu, Izba przyj- 
muje jednomyślnie w trzecim czytaniu usta- 
wę o powszechnym obowiązku przysposobie- 
nia zawodowego, wychowania iizycznego i 
przysposobienia wojskowego młodzieży oraz 
o organizacji spraw kultury fizycznej i sporta. | 


i uraową poczdamską z sierpnia 1945 r, Wy- 
chodzimy ponadto z założenia, że tworzenie 
w Niemczech Zachodnich odrębnej jednostki 
politycznej podważa podstawy bezpieczeń- 
stwa w Europie. F 


Warunek bezsieczeństwa Europy 
Uważamy, że nieodzownym warunkiem 

trwałego bezpieczeństwa jest wspólną kon- 
trola nad Niemcami, sprawowana wspól* 
nie przez cztery mocarstwa okupujące 
Niemcy. Akcja tworzenia odrębnej jed- 
nostki politycznej w Niemczech Zachod- 
nich jest przejawem dzielenia Europy na 
bloki i prowadzi do przekształcenia odse- 
parowanych Niemiec Zachodnich w instru- 
ment polityczny jednego mocarstwa, 

Nas Połaków akcja ta obchodzi dlatego, 
że wciągnięcie Niemiec jako uczestników do 
bloku państw zachodnich prowadzi do 

rozpalania rewizjonizmu i militaryzmu nie 
mieckiego, co może się stać źródłem nowej 


'agresji, wymierzonej znów przede wszystkim 


przeciw Polsce i krajem słowiańskim - — a 
zgodnie z historycznym doświadczeniem i wy- 
tycznymi Narodów Zjednoczonych a niepo- 
dzielności pokoju — również przeciw innym 
krajom, 3 


Zadanie wykonania uchwał w Poczdamie 

Dlatego też w deklaracji tej wraz:z'rządem 
Czechosłowacji i Jugosławii domagamy się 
pełnego wykonania oświadczenia czterech 
mocarstw z dnia 5 czerwca 1945 r, wykonania 
postanowień dotyczących funkcjonowania Ra 
dy Kontroli, wykonania uchwał poczdamskich, 
dotyczących rady ministrów spraw zagranicz- 
nych, wykonania programu  demilitaryzacji 
Niemiec zaniechanego w zachodnich strefach, 
zaprzestania wysuwania hitlerowców na kie- 
rownicze stanowiska, co jest nie tyiko sprze- 
czne z zapowiedzianą przez cztery mocarstwa 


(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 
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Zwycięstwo demokracji czecheosłowachiej 


Nowy rząd Gottwalda 


z udziałem komunistów, sacjal-demokratów i członków 
innych partii — utworzony został w dniu wczoraiszym 


PRAGA PAP. — W środę w godzinach po południowych 


przedstawił prezydentowi republiki Beneszowi 


premier Klement 
listę zrekonstruowanego gabinetu, 


Gottwald 
Prezydent 


listę tę zaakceptował. Skład rządu jest następ ujący: 


Premier Klement Gottwald (czeska partia ko 
munistyczna), 

wicepremierzy: Viliam Sircky (czeska par- 
tia komunistyczna), Bohumił Lauszman (prze 
wodniczący partii socjal-demokratycznej) An- 
tonin Zapolocky (prezes komisji centralnej 
związków zawodowych). 

minister spraw zagranicznych Jan Masaryk 
(bezpartyjny), Podsekretarz stanu w. minister- 
stwie spraw zagranicznych dr Vlado Clementis 
(słowacka partia komunistyczna), 

minister obrony narodowej gen, Ludwik 
Svoboda (bezpartyjny), podsekretarz stanu w 
ministerstwie obrony narodowej Sevcik  (sło- 
wackie stronnictwo demokratyczne), 

minister przemysłu i handlu Zdenek Fier- 
linger (parlia socjal-demokratyczna), 

minister aprowizacji inż, Ludmila Jankov- 
cova (partia socjalistyczna). 
minister rolnictwa Julius Duris 
partia komunistyczna), 

minister spraw wewnętrznych  Vaciaw* Nosek 


(słowacka 


— 


minister informacji Vaclav Kopecky (czeska 
partia komunistyczna), 

minister skarbu dr Julius Dolansky (czeska 
partia komunistyczna), 

minister komunikacji 
ctwo ludowe), 

minister poczty 
wo-socjalistyczna), 

minister handlu zagranicznego 
(czeska partia komunistyczna). 

minister sprawiedliwości dr Aleksy Cepicka 
(czeska partia komunistyczna) 


Alois Petr  (stronni- 


dr Neuman (parlia narodo- 


dr Gregor 


minister zdrowia ksiądz Płojhar  (stronni- 
ctwo ludowe), 
minister handlu wewnętrznego -Franciszek 


Krajcir (czeska partia komumistycena), | 
minister techniki prof, dr Slechta (partia ha 
rodowo-socjalistyczna). : 


minister unifikacji dr Srobar (demokrata 
słowacki). 

minister oświaty dr Zdenek Nejedły (czes- 
ka partia komuńistyczna), 

minister opieki społecznej Erban' (partia so] 
cial- demokratyczna} 


PRAGA PAP, — R T kie minister- 
stwo spraw wewnętrznych ogłosiło oficjalnie 
o aresztowaniu Adamcowej osobistej sekretar 
ki.wiceministra obrony Jana Lihnera, który 
zgłosił swą dymisję wraz e innymi członka- 
mi rządu reprezentującymi słowacką partie de 
mokratyczną, Adamcowa zeznała w śledztwie, 
że pozostawała na usługach wywiadu jednego 
z państw obcych. 
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Wychodźtwa polskie pod opieką Rzeczypospolitej 


Dziesiążki tysięcy emigrantów z Westfalii i Francji wróci z tułaczki do Kraju 
Bokończenie przemówienia min. Modzelewskiego na plenum Sejrmu 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


1 demokratyzacją, ale co stanowi pewnego ro- 


dzaju premie dla tych, którzy brali kierowni- 
czy udział w agresji hitlerowskiej, 


Sprawa reparac'i wo ennych 

Deklaracja praska podkreśla jeszcze raz ko 
nieczność przestrzegania słusznej zasady prio- 
rytetu odbudowy krajów zniszczonych na sku- 
tek agresji niemieckiej, która to zasada wsku- 
tek układu Claya—Dougłasa oraz włączenia 
Niemiec zachodnich do planu Marshalla za- 
mienia się faktycznie w zasadę priorytetu ad- 
budowy Niemiec zachodnich przed krajami 
zniszczonymi przez agresję niemięcką. Reali- 
zowanie tej zasady wstrzymało i tak już iiu- 
zoryczny PRZYDZIAŁ REPARACJI ZE STREF 
ZACHODNICH NIEMIEC, co również sprzecz- 
ne jest z zasadami uslalonymi w Poczdamie. 


Jeszcze czas zawrócić 
z fałszywej Uropi 


Deklaracja praska domaga się również wy-| 
konania uchwał w przedmiocie ścigania | ka- 
rania osób, odpowiedzialnych zą zbrodnie prze- 
ciw: ludzkości, jak też zaprzestania tolerowa- 
mia działalności odwetowej i rewizjonistycz- | 
nej organizacji niemieckich-w strefach zachod- | 
nich, działalność których już dzisiaj niepokoi | 
wszystkie narody miłujące wolność. 

Podnieśliśmy w Pradze głos przestrogi, 
Zwróciliśmy się do zainteresowanych rządów 
i narodów, gdyż uważamy, że czas jeszcze za- 
wrócić z fałszywej drogi, która nie prowadzi 
do trwałego pokoju. 

Rzecz jasna, że nie poprzestaniemy na tym. 
Śledzimy bacznie wraz z całym narodem pol- 
skim wypadki na terenie międzynarodowym, 
a zwłaszcza na terenie Niemiec. 

Tak jak do tej pory, podobnie i nadal po- 
staramy się na czas poinformować Wysoki 
Sejm i opinię publiczną o krokach, które rząd 
przedsiębierze lub przedsięwziąć zamierza w tej 
najbardziej żywotnej dla nas sprawie unormo- 
wania stosunków niemieckich, Uważamy, że 
drogą do zagwarantowania trwalego pokoju 
i uniemożliwienia agresji niemieckiej jest głę- 
boka demokratyzacja życia niemieckiego, któ- 
rej osiągnięcia są największe tam, gdzie nie 
natrafia na prześladowania i przeszkody i któ- 
rej dalszym, nieodzownym warunkiem jest 
współdziałanie czterech mocarstw na podsta- 
wie dobrowolnie przyjętych przez nie zobo- 
wiązań. 


Rząd Polski nie uzna postanowień 


jednostronnych 
W TEJ TROSCE O UGRUNTOWANIĘ PO- 
KOJU NIE JESTEŚMY SAMIL W ciągu dwu 
dni potrafiliśmy uzgodnić poglądy na cały 
kompleks zagadnień z bratnią Czechosłowacją 
i Jugosławią. Wiadomo również, iż nasz wiel- 
ki sąsiad wschodni — Związek Radziecki — 
oświadczył, iż nie może zaakcepiować żadnych | 
postanowień konferencji trzech mocarstw 


w Londynie w sprawie niemieckiej, jako po- 
slanowień niezgodnych z zasadami, ustalony- 
mi na poprzednich konferencjach międzynaro 
dowych, 


. Skład główny: 
ulica Smolna 12, tel. 871-80. 


ORGAN POROZUMIENIA 9 PARTII 
„0 trwały pokój, o demokrację ludową” a] 


w językach rosyjskim i francuskim 
JUŻ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„PRASA“ 


Wydział Kolportażu RSW „PRASA“, Warszawa, 


CENA EGZEMPLARZA ZŁ. 10.— 


Ze swej strony chcę oświadczyć, że 
Rząd Polski nie będzie mógł uważać za 
legalne postanowienia jednostronnego, 
niezgodnego z uchwałami w Jałcie i 
Poczdamie i z tą częścią uchwał, które 
były powziete w Moskwie, w kwietniu, 
roku zeszłego. 


Co dzień wnosimy swój wkład do dzieła 
odbudowy Europy. Jesteśmy w trakcie no- 
wych rokowań handlowych ze strefą wschod- 
nią Niemiec i zawarliśmy już umowy z zachod- 
nimi strefami Niemiec. Jest to dowód oczy- 
wisty, że nie tylko nie sprzeciwiamy się nor- 
malizacji życia ekonomicznego w Niemczech, 
ale że pragniemy, aby ta normalizacja nastą- 

| piła możliwie szybko. 


0 czym winien pamietać min. Bevin 


Trudno jednak brać na serio rozprawy 
wo normalizacji, skoro miarodajni obecnie po- 
litycy angielscy, a zwłaszcza amerykańscy, 
uważają za szczył dalekowzroczności restylu- 
cję podporządkowanych sobie karteli i tru- 
słów, które stanowią jedną z najważniejszych 
podstaw DLA HITLEROWSKIEGO REWANŻU. 

W tej chwili nasze delegacje handlowe pro- 
wadzą rokowania w Londynie, Paryżu i w sto- 
licach innych krajów na Zachodzie, Rozsze- 
rzyliśmy w ostatnich czasach zasięg naszych 
umów handlowych. Chcemy wywozić nasze 
bekony, jaja czy cukier np. do Wielkiej Bry- 
tanii: Będziemy to czynić, Chcielibyśmy jed- 
nak, ażeby minister Bevin również wział pod 
uwagę, że produkcja i wywóz tych bekonów 
wymagają odpowiedniego klimatu. Wymianie 
gospodarczej między Europą Wschodnią a Za- 
chodnią, w której Wszyscy eą jednakowo za- 
interesowani, nie sprzyja, oczywiście, atmos- 


fera dyskryminacji i prób uszczuplania suwe- 
"renności krajów nowej demokracji, planów 
stworzenia tzw. Związku Zachodniego. 

Kultywowanie tej altmostery i łych prób ra- 
czej dezorganizuje niż organizuje powojenną 
Europę, podcina zamiast wzmacniać nadzieje, 
kłórymi ożywione były narody Europy w jak- 
że wytlrwałej i oliarnej walce z hilleryzmem. 

W pierwszych szeregach demokratycznych 
sił, które rozbiły agresję hitlerowską, kroczy- 
ły narody słowiańskie, ze Związkiem Radziec- 
kim na czele. Pomijanie wkładu narodów sło- 
wiańskich przekreśla możliwość tworzenia no- 
wej, sprawiedliwej równowagi ekónomicznej 
i politycznej w Europie, co nie świadczy o da- 
lekowzroczności pewnych sfer rządzących na 
Zachodzie i za oceanem i w żadnym wypadku 
nie daje się pogodzić z ich oficjalnymi wypo- 
wiedziami o pragnieniu budowania trwałego 
pokoju. 


O słuszne rozwiezanie sprawy Niemiec 


Dlategó też Rzad Polski i nadal z całą kon- 
sekwencją będzie bronił stanowiska, zmierza- 
jącego do słusznego i sprawiedliwego rozwią- 
zania sprawy niemieckiej. 

Nagromadzone w ciągu stu lat, dzielących 
nas od roku 1848, doświadczenia historyczne 
uczą nas, że ugruntowanie jednolitych Nie- 
miec na podstawie głębokiej i konsekwentnej 
demekratyzacji daje rękojmię pokoju. Nowa 
zaś klęska sił demokratycznych byłaby nie- 
szczęściem dla Europy i dla samych Niemiec. 
Dziś, mimo inflacji haseł, w których przebija 
stary, hitlerówski motyw, mimo świeżo uple- 
czonych fuehrerów, nie najgorzej zaopatrywa- 
nych w dolary, mimo ślepego powtarzania sła- 
rych błędów, jesteśmy przekonani, że przyzna 
rvist rację nie tylko historia, ale i.codzienny 
bieg wypadków. Sily demokratyczne odmło- 
dzone] Burpy -uaysku(y uzyskują” przew agę nad siłami, 


które ciagną ją wstecz. 

W naszej ocenie sytuacji będziemy brali 
pod uwagę nie tyle to co się mówi, ale przede 
wszystkim to co się robi. 


Serawa em grantów nolskich 


Przechodzę do odpowiedzi na pytanie, do- 
tyczące sytuacji uchodźtwa polskiego za gra- 
nicą — a zwłaszcza polaków westfalskich I Po- 
lonii we Francji. 

Jak wiadomo, długie starania Rządu, zmie- 
rzające do umożliwienia powrotu do kraju Po- 
lakom z Westfalii, zostały uwieńczone pew- 
nym sukcesem. Dlaczego tylko pewnym — bo 
dlatego, że wprawdzte dyrektoriat polityczny 
Sojuszniczej Rady Kontroli w Berlinie zawia- 
domił naszą misję w odpowiedzi na noty z 11 
i 20 sierpnia 1947 Foku, że sojuszticze władze 
kontroli ustosunkowują się życzliwie, do ads 


Partia demokiatyczna w USA 


Sprzeniewierzyla się zasadom demokratycznym — oświadcza +$enator 
Taylor, zrywając z partią Trumana i 


WASZYNGTON PAP. — 
zgromadzenie (tzw. konwencja) trzeciej partii 
amerykańskiej Henry Wallacea wyznaczone 
zostało na połowę czerwca do Chicago, 

Na konwencji tej nastąpi oficjalne zatwier- 
dzenie przez trzecią partię kandydatów Henry 
Wallace'a į senatora Glen Taylora ze stanu 
Idaho jako A OR PE CE Glen Tayłor opu- 


Przedwyborcze 


1252-B 


Glen 
przystępując do partii Wallace'a. 


ścił w dniu: 23 lutego partię demokratyczną 
i oświadczył w przemówieniu radiowym, trans 
mitowanym.. na całe Stany Zjednoczone, że 
nie on opuścił partię, ala „partia opanowana 
przez bankierów i wojskowych”, sprzeniewie 
rzyła się zasadom demokratycznym, Taylor 
podkreślił, że prezydent Truman f jego otocze 
nie zdradzili ideały partii z czasów Roose- 
velta, 


Na konferencji prasowej po swym przemó- 
wienńiu radiowym, senator Taylor oświadczył. 
że obecna polityka zagraniczna Stanów Zedno 
czonych jest agresywna fak, że nie można dzi 
wić się brakowi zaufania Zwiążku Radzieckie 
go do rządu amerykańskiego. 


„WĘCZA% 
'Pocz. seansów: 
W dni powszednie: 15. 17, 19, 21. 
W niedz, i święta: 13, 15. 17, 19, 21. 
aan e |, z  — oo NN M 


„STYŁOB y*< 


Pocz. seansów: 
W äni powszednie: 46,30, 18,30, 29,30, 
W niedziele į święta: 14,30, 16,30, 
18,30, 20,30. 


nienia powrotu Polaków z Westfalii, ale jed- 
nocześnie władze brytyjskie poinformowały 
nas, iż obecnie w strefie brytyjskiej brak jest 
zdolnej do pracy siły roboczej. 

Tym nie mniej władze brytyjskie gotowe 
są zgodzić się, aby poszczególnym obywate- 
lom polskiego pochodzenia wolno było teraz 
— jeżeli tego pragną. reemigrować do Polski 
pod warunkiem, że nie pracują oni w istotnych 
zawodach. Władze brytyjskie zobowiązują się 
inierpretować wyrażenie „istotne zawody” tax 
liberalnie, jak to jest w obecnym okresie moż- 
liwe. Gotowe są równocześnie poddać rewi- 
zji sytuację Polaków z Westfalii, których wła- 
dze brytyjskie nazywają Niemcami polskiego 
pochodzenia, z początkiem 1949 roku, gdy 
wszyscy niemieccy jeńcy wojenni będą repa- 
triowani — zgodnie z decyzją, podjętą w Mos- 
kwie przez Radę Ministrów Spraw Zagranicz- 
nych. 


Polacy z Westfali muszą wróc ć 

Dopiero praktyka pokaże, co z zapowie- 
dzianych przyrzeczeń zostanie wykonane. Aby 
przyśpieszyć tę praktykę, przeprowadziliśmy 
w Berlinie oraz w strefie brytyjskiej szereg 
konferencji, celem uzgodnienia stanowiska 
włądz brytyjskich i polskich w sprawie tech- 
niki reemigracji. W wyniku łych kanferencji 
mogę zawiadomić Wysoki Sejm, iż w roku 1948 
planujemy /reemigrację z brytyjskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech, obejmującą łącznie 
12 tysięcy osób. 

Pierwszy transport winien wyjść ze strefy 
brytyjskiej w pierwszej dekadzie marca. Prze- 
widujemy pociągi wahadłowe, złożone z 50-ciu 
wagonów każdy, z kuchniami i wagonami sa- 
nitarnymi. Reemigrantów przyjmować będzie 
Centralny Zarząd PUR-u przez swój Oddział 
w Szczecinie. Powracający, zgodnie ze swy- 
mi zawodami, będą kierowani na miejsce pra- 
cy, gdzie przygotowywane są dla nich miesz- 
kania. Każdy reemigrant otrzyma w Szczeci- 
nie bęzzwrotną zapomogę. Przewidujemy przy- 
jazd rzemieślników, robotników pomocniczych 
ciężkiego przemysłu oraz rolników z okręgu 
hannowerskiego. 


Los Polonii francuskiej 


Jeśli chodzi. o Polonię we Francji, to 
w ostatnich czasach Ministerstwo Spraw Za- 
granicznych .zostało zaalarmowane pewnymi 
faktami, zachodzącymi na 


w stosunku do naszego uchodźtwa. Do fak- 


l tówwtych rależy zaliczyć kampanię prasową, 


Pasi Hia dyskredytować uchodźtwo polskie 

| we Francji w opinii francuskiej. Areszty nie- 

| których działaczy polonijnych, wzywanie na 
policję, indagacje, wizyty policji w lokalach 
polonijnych oraz lokalu Towarzystwa Przyjaż- 
ni Polsko - Francuskiej, wreszcie napad nie- 
znanych osobników na lokal szkoły polskiej 
w Paryżu. 


Ze względu na dość szeroki zasięg szykan, 
ambasada nasza w Paryżu złożyła protest 
a.jednocześnie za pośrednictwem ambasadora 
Francji w Warszawie interweniowałem bezpo» 
średnio. W wyniku tych interwencji otrzy: 
małem odpowiedź, w treści swej prawie że 
identyczną z odpowiedzią, udzieloną naszej 
ambasadzie w Paryżu. Rząd francuski zapew- 
nia, iż nie zamierza stosować żadnych środ- 
ków dyskryminujących w stosunku do orga- 
nizacji lub stowarzyszeń polskich we Francji, 
zaś podania o zalegalizowanie są badane z jak 
największą przychylnością. 


DZIŚ PREMIERA! 


sensacyjny film produkcji angielskiej 


„POSCIG” 


W rolach głównych: HARRY FOWLER, 
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— Ja ściągnę skórę! — szybko ode- 
zwał się brodaty, 
— Dlaczegoż ty? — zapytał drugi. 


Łysina jego aż poczerwieniała z wście 
kłości. 

— Koza moja, znaczy więc, że i skóra 
moja: 


— Nie, moja! 
Chodża Nasredin nie zdążył wypo- 
wiedzieć słowa, a bracia znów tarzali 


się po ziemi i nic nie można było odró- 
żnić w tym chrapiącym kłębku, tylko na 


UWASTEDINA 
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RZEKŁAD 


ZOFII BEYLIN 


chwilę wysunęła się olbrzymie pięść z za 
ciśniętym pękiem czarnych włosów, z 
czego Chodża Nasredin mógł wywnios- 
kować, że starszy brat został pozbawio- 
ny znacznej części swojej brody. Bež- 
nadziejnie smachnąwszy ręką Chodza 
Nasredin pojechał dalej. 

Na spotkanie szedł mu kowal z obce|j 
gami za pasem — ten sam, z którym 
Chodża Nasredin rozmawiał wczoraj 
przy sadzawce. ; 

— Witaj, kowalu! — radośnie zswo- 
łał Chodźa Nasredin. — Otóż spotkgliś- 


my się, choć nie zdążyłem jeszcze wy- 
pełnić mej przysięgi. Co tu porabiasz, 
kowalu? Czy i ty przyszedłeś na emirski 
349? 

— Czy tylko będzie jakiś pożytek. z te 


jo sądu? — ponuro odpowiedział ko- 
wal. — Przyszedłem ze skargą w imie- 
niu kowali. Nam przydzielili piętnastu 


strażników z tym, abyśmy ich karmiti w 
| ciągu 3-ch miesięcy, a oto upłynął [uż 
cały rok, a my wciąż ich karmimy i po- 
nosimy z tego powodu wielkie straty. 
— A ja przyszedłem od farbiaczy — 
wtrącił się jakiś człowiek ze śladami 
farby na rękach i z twarzą zieloną (al 
trujących wyziewów, którymi oddych 
ją farbiarze od wschodu do za dad 
słońca. — Przyszedłem z taką samą 
skargą. Nam przydzielono do wykstnie 
nia dwudziestu pięciu strażników, han: 
del nasz został zrujnowany, dochody 
Inasze spadły. Być może emir zlituje się 


I zwolni nas od tego niemożliwego do 
zniesienia jarzma. 

I czego wy chcecie od biednych stra- 
żników? — krzyknął Chodża Nasredin. 
— Rzeczywiście nie są oni najgo'si 
najbardziej żarłoczni spośród wszyst- 
kich mieszkańców Buchary. Wy baz sze 
mrania karmicie samego emira, tysiące 
jego wezyrów i dostojników, karmicie 
dwa tysiące mułłów i sześć tysięcy der 
wiszy — dlaczęgo więc nieszczęśni stra 
żnicy muszą głodować? | czy nie zna- 
cie przysłowia: „tam gdzie znalazł so- 
bie pożywienie jeden szakal, tam przy 
bywa jeszcze dziesięciu.. Nie rozumiem 
waszego niezadowolenia, o kowalu i 
farbiarzu! 


— Cicho... — rzekł kowal, oglądając 


się na wszystkie strony. 
Farbiarz spojrzał z wyrzutem na Chc- 
dżę Nasredina. i 
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4 Cena złudzeń 


Piisudezyzna W 


ruchu robotniczym 


Skuiki porażki demokracji w 1918 roku 


pi Rewolucyjnej 

wojny światowej. 
twosenników frakcja nigdy nie zerwała znim 
kontaktu, traktując go jako przyjaciela i so- 
juszaika i kierując się jego wskazówkami tak- 
tyczaymi. 


i KOŃCOWYM okresie wojny — wiosną 
1917 roku Piłsudski zakończył formowa- 
r nie arganizacji nadrzędnej, której fax- 
tycznie podporządkowane były parlie politycz- 
ne poprzez swych czołowych kierowników, 
związanych z tą organizacją. Pieał o tym Wa- 
silewski, jeden z ideologów i przywódców PPS 
Fęakcji w swej książce „Piłsudski, jakim go 
znałem”: „Wchodziłem w skiad konwentu or- 
ganizacji A, który był właśnie tajnym, poza- 
partyjnym kierownictwem ruchu niepodległo- 
ściowego. Organizacja te powstała z inicja- 
lywy Komendanta, który uznał, że należy stwo- 
fryć dwie tajne organizacje — A i B. Pierw- 
za z nich grupowałaby wszystkie żywioły le- 
wicowe ruchu niepodleqłościowego, ti. jed- 
nóstki kierownicze i wpływowe z poszczegól- 
hych perlii Jewicowych, druga skupiałaby ana- 
łogiczne jednostki z prawicy. Obie grupy nie 
ćlykałyby śię z sobą bezpośrednio, ale oby- 
dwie mpodleqałyby Komendantowi, który by 
w ten sposób mógł kierawać przez A i B ca- 
tym ruchem niepodległościowym.. Na czele 
organizacji A etanęgli Moraczewski i Śmigły. 
Konwent odegrał z biegiem czasu bardzo wy: 
biłną rolę. w ruchu niepodległościowym. Nato- 
miast organizacja B, którą miał się zająć 
p. Staniszewski, zupełnie nie udała się“ (str. 
151—154). 
A tych samych zasadach obsadzania naj- 
różniejszych organizacji przez tajne agen- 
tury zbudowana była POW, której po- 
czeski sięgają jesieni 1914 roku, Była to or- 
Mis jacja wywiadowcżo - dywersyjna, której 
kierownicze kadry stanowili ludzie politycznie 
wyfobieni, a zarazem ślepo ze względów ide- 
e'aicznych oddani swemu tajńemu kierownic- 
„ "Takie właśnie metody malijne pozwo- 
lity piłsudczyźnie ulokować cię mocńo w skre- 
je po 1918 roku w kierownictwie zjednoczo- 
Rój PPS, a przez nią w kierownictwie rughu 
zawodoweqo i opanować w dużej mierze stron- 


w 


nictwa chłopskie (zwłaszcza „Wyzwolenie'” 
w b. Kongresówce). 
ORACZEWSKI — zasiępca komendanta 


M w Konwentie A do spraw cywilnych, 

posłuszny wykonawca jego rozkazów — 
zostaje premierem pierwszego rządu w 1918 r. 
Piłsudski w 1921 r. na bankiecie w Krakowie 
nnowiadał w szyderczym tonie, jak to eię od- 
było: „„ipowałałem na prezesa rady ministrów 
oficera II Brygady, przy tym kapitana sape- 
rów, inżyniera Moraczewskiego. Na wszelki 
wypadek kazałem mu stanąć na baczność 
(w owych czasach ostrożność, moi panowie, nie 
hyła zbyteczna). Potem powiedziałem mu: — 
Panie kapitanie, ma pan zostać prezesem mi- 
nistrów, ale pod dwoma warunkami: 1) by pan 
ny wkraczał swoimi zarządzeniami w jakie- 
kIEdhek «tosunki społeczne, 2) (i tu podnio- 
św . głos) wypracuje pan w ciągu jednego ty- 
godnią ustawę wyborczą i ło lak, jak gdyby 
an miał budować okopy” (Pisma — Mowy — 
ozkazy, wyd. z 1933 r., t. V, str. 227). Mora- 
czewski rozkąz posłusznie wypełnił i rzeczy- 
wiście nie wkroczył swymi zarządzeniami 
w stosunki epołeczne — nie przeprowadzono 
reformy rolnej, ani nacjonalizacji podstawo- 
wych gałęzi przemysłu, Dekrety o 8-qgodzin- 
nym dniu pracy wlaściwie były zatwierdze- 
niem stanu rzeczy, który sami robotnicy, Zor- 
genizowani w Radach Delegatów, przeprowa- 
dzili w fabrykach. Nie też dziwnego, że gdy 
wobec pustki w skarbie sfery posiadające zło- 
żyły Piłsudskiemu ofertę pożyczki 500 milio- 
nów marek z Banku Spółek Zarobkowych pod 
warunkiem zmiańy rządu — Moóraczewski je- 
szcze raz został w Belwederze postawiony na 
baczność przed Komendantem i, następnie 
J4 stycznia złożył oświadczenie wobec CKR 


PPS, że musi podać się do dymisji, gdyż 4 praw robotników. 


IŁSUDSKI odezedł formalnie od PPS Frak- 
okresie pierwszej 
Ale skupiająca jego 


BOWMAN WEWN) 


Wśród pracowników „Wimy” 


Feliks Bednarek - przodownik pracy społecznej 


„przyjął na się określone zobowiązanie, któ- 
rego nie może złamać” (wg. Zaremby — PPS 
w Polsce Niepodlegiościowej, str. 19). Miej- 
sce rządu koalicyjnego z socjalistą Moraczew- 
skim na czels — zajął prawicowy rząd Pade- 
rewskiego.  Prawicowe kierownictwo PPS 
ustąpiło bez walki swe pozycje reakcji obszar- 
niczo - kapitalistycznej. 
YTWORZYŁA SIĘ paradoklasna sytua- 
W cja. W ręce jednego i tego samego czło- 
wieka powierzyły z zaufaniem władzę 
Rad Regencyjna — aryetokratyczno - xlery- 
kalne marionetki niemieckiego asia gel 


PYOŁOPEGEOLAACPYOOCYWOYPNO OO KEDOOEEG LA PEEELERT PEE AKSU REI 


bernatora Beselera .i rząd lubelski, który 
w «wym manifeście proklamował republikę 
i reformy społeczne. Reakcja polska odgady- 
wała w dawnym spiskowcu, w brygadierze, 
więżniu Magdeburga eweqo sojusznika, 
przedstawiciela swych interesów. Prawicowe 
zaś kierownictwo PPS i Wyzwolenie, przesy- 
cone agentami piłsudczyzny, wpajało w mesy 
złudzenia co do osoby Piłsudskiego. 

A ZŁUDZENIA te naród polski zapłacił 

drogo, Dalsze bowiem jego losy w znacz- 
nym stopniu przesądziła porażka demo- 
w roku. 1918. M. Turlejska. 


kracji 


Przedujące uychowowczymi miodych kasr 
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Tow. Gołygowska w roli insżrukiorki 


Aniela Walas Jadwiga Oczkowska 


azwisko low. GOŁYGOWSKIEJ znane jest 
jej naszym Czytelnikom od chwili, gdy za- 

błysła ona jako rekordzistka PZPB Nr 1 
w pracy na 6 krosnach. Okazuje się teraz, że 
nasza przodownica jest nie tylko mistrzynią 
jako tkaczka, lecz też jako nauczycielka i wy” 
chowawczyni młodzieży. Trudno orzec, co 
w tym wypadku odgrywa rolę decydującą — 
zdolności fachowe czy pedagogiczne. Głębo- 
kie poczucie obowiązku robolnicy i członkini 
PPR, czy też wrodzony jej ludzki i serdeczny 
słosunek do wszystkich i wszystkiego. Naj- 
prawdopodobniej wszystkie ta crynaiki razem 
wzięte złożyły się pa to, że tow. Gołygowska, 
tak jak do niedawna na ewych 6 kroshach, 
tak samo teraz wysuwa się na czoło jako in- 


„Jaki pan — taki 
kram” mówi przy- 
słowie. Tow. Bed- 
narek jest faktycz- 
nym, choć nieofi- 
<cjalnym przedsta- 
wicielem robotni- 
ków budowlanych 
„Wimy”. Grupa to 
nie bylejaka. Od 
pierwszych dni 
wyzwolenia wszy- 
«cy budowlani — 
z tow, Bednarkiem 
na czele, pilnowa- 
li maszyn, cieślar- 
ni i stolarni, które 


były już zapako- 
wane i przeznaczone przez ókupanta na 
wywózkę. Uratowane maszyny służyły wier- 


nie przez trzy lata i niemniej wiernie były 
obsługiwane przez robotników budowlanych. 
O tym wszystkim pamiętał tów. Bednarek i bez 
żadnego nakazu, nie oglądając się na Radę 
Zakładową, która nie zawsze wywiążywała 
się ze swych zadań, étal czujnie w obronie 
Dzięki jego interwencji 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciąg dalszy) 


Hitler chciał za wszelką cenę pozostać w 
Berlinie do końca. Następnego dnia, gdy 
Aschmann zaproponował to samo i życiem 
każdego człowieka „młodzieży hitlerowskiej" 
jęczył z9 to, że fuehrer będzie miał pewny 
konwój. Hitler znów odmówił 

Gdy dowiedziano się z całą pewnością o 
tym. iż nie ma co oczekiwać więcej pomocy 
od Wencka — w schronie zabanowało istne 
piekto, Wszystkich ogarnęła czarna i bezna- 
dziejna rozpacz. Szczególne wrażenie wywarł 
fakt, że Hitler nie chce przedrzeć się z Ber 
Wna. Wszyscy zrozumieli, iż to oznącza ko- 
mieć dla tych, co się znajdują w schronie. 
Każdy starał się zagłuszyć swą rozpaść alko- 
kolem., Wydobyto najlepsze wina, likiery i róż 
fe delikatesy, Ranni leżący w piwnicach i w 
podziemiach, nie mieli czym zaspokoić ani 
głodu, anl pragnienia, chociaż niektórzy znaf- 
dowa sie w odległości zaledwie kilku me- 
rów od nas, w podziemnych stacjach placu 
"Poczdamśkiego. Ale o nich nikt nie myślał 
"Wino lała się w schronie strumieniami. 


"Wstyscy pili do upadłego. 


SZALONA NOC, 

To była naprawdę szałona noc. Alkohol t 
rozpacz panowały niepodzielnie w schronie. 
Około godziny „drugiej w nocy położyłem się 
zupełnie wyczerpany, aby odpocząć chociaż 
trochę. O tym, żeby zasnąć naprawdę, nawet 
nie marzyłem. W całym: schronie panował 
ruch i było gwarnie, W naszym pokoju za 
kotarą siedzieli przy butelkach Borman, Krebs 
i Burgdorf. Byłem tak zmęczony, że mimo ha- 
lasu zasnąłem. Stało się to wbrew moim ocze- 
kiwaniom. Spałem cóś około dwóch godzin. 
Nagle obudził mnie Berndt, który leżał na dal 
szym łóżku, Szepnął mi cicho: „obudź się, 
preyjacielu! Tylko nie ruszaj się, udawaj, Że 
śpisz, Dużo stracisz, o ile nie usłyszysz tego, 
co się dzieje obok nas, Słuchaj uważnie 
i milcz”. c 

Podniosłem się nieco na łóżku I zacząłem 
pilnie przysłu hiwać -się ałosom, które docho- 
dziły do nas wyraźnie. Rozmowa była gło- 
éna, Usłysrałem ostry głos Burgdorfa, który 
wprost krzyczał do Bormana: 


p 


[ULU KAMAP KU DOWODU OOOO WALTA ANNA 


struktorka grupy 30 miodocianych kaczek 
i tkaczy. 

O sobie samej i swych zasługach mówi tow. 
Gołygowska niechętnie, o swych „pupilach” 
za to mogłaby opowiadać dzień i noc, Oczy” 
wiście, gdyby miała na to czas. Ale młodzi 
czekają na swą opiekunkę. Jednej „zrobiło 
się gniazdo”, drugiej pouciekały nitki, u trze- 
ciego wbiło się czółenko. Każdego trzeba „po- 
ratować”, każdemu trzeba doradzić, pouczyć, 

— Nie eztuka puścić krosno — wyjaśnia 
im — trzeba dobrze uważać na osnowę, wte- 
dy nie będzie przykrych niespodzianek. 

Młodzi poważnie traktują uwagi swej star- 
szej współtowarzyszki pracy, Widzą i czują 
w niej szczerego przyjaciela. A rezultat? Mó- 
wią o nim jasno cyfry na tekturkach, zatknię- 
tych przy każdym krośnie. instruktorka w my- 
Śli przelicza wątki na procenty. 

— To będzie około 150 procent — oznaj- 
mia. 

Naturalnie, że nie wszyecy osiągają tak do- 
bre wyniki. Nie to jest jednak ważne. Waż- 
my jest fakt, że grupa młodocianych tkaczek 
i tkaczy, daleka do niedawna od osiągnięcia 
normy, teraz osiąga ją i przekracza. Grupa ta 
ma już i ewoich przodowników :18-letni Ry- 
szord Ponifacy wyrebiał przed tym maksimum 
45000 wątków dziennie, a teraz dociąga do 60 
tysięcy. Tak samo lub z małymi różnicami 
pracują jego koleżanki: Teresa Goździk, Anię- 
la Wales, Maria Zemniak, Jadwiga Oczkow- 
ska i inni. 


w Związkach Zawodowych, w dyrekcji i gdzie 
tylko trzeba było, budowlani zoslali sprawied- 
liwie przydzieleni do wydziału ruchu i otrzy- 
mują należną tej kategorii premię. Mało tego 
— tow. Bednarek potrafił przekonać odpowied- 
nie czynniki i budowlanym nie tylko przyzna- 
no wspomnianą premię, lecz także dołiczono 
zaległą premię od października ub, roku. 

Ostatni zaś wyczyn tow. Bednarka był ściśle 
związany z mrozami. Czujny i dbały momen- 
talnie wyetarał się o kilka kożuchów dla swo- 
ich „dzieci” — niby na „pożyczkę”. Niechaj 
będzie pożyczka — śmieje się tow. Bednarek 
— po mrozach zobaczymy, co zrobić, Moi bu- 
dowlani warci są, aby dbać o nich, Tacy pra- 
cownicy, jak towarzysze: Orzechowski, Józef 
Wołos, Serwatka, Kaśmierczyk, Frankowski 
i wielu, wielu innych pracują dzielnie, 
a więc o nich należy myśleć. — Tow. Bedna- 
rek pracuje w „Wimie” od 1922 roku, dobrze 
go zna cała załoga. Znają go przede wszyst- 
kim budowlani, którzy bez jakichkolwiek for- 
malności — wyrażali go przez cały Czas za SWwO- 
jego oficjalnego przedstawiciela. 

„Wima” posiada jeszcze wielu takich pra- 
cowników, którzy cichutko, bez rozgłosu wy- 
konywują swe obowiązki — obowiązki samo- 
rzutnie przyjęte. (B) 


Słuchaj, ty! Pfzed dziewięcioma miesiącam! 
byłem pełen idealizmu i energii. W potywie 
wiary i zaufania przystąpiłem do wykonania 
swych obecnych zadań. Chciałem osiągnąć 
harmonię między partią a armią. To był cel, 
do którego dążyłem. Zagalopowałem się tak 
daleko w swojej gorliwości, że oderwałem się 
od swoich towarzyszy i przyjaciół z armii, 
Zrozumiałem to później, gdy zaczęli wyraźnie 
mną gardzić. Robiłem wszystko co było w 
mych siłach, aby rozwiać nieufność Hitlera 
i kierownictwa partyjnego do armii. Czyniłem 
to w dobrej wierze. Wiedziałem, że w armii 
słusznie zaczęto mówić o mnie, iż zdradzt- 
łem korpus oficerski. Nazywano mnie renega- 
tem i karierowiczem. Dopiero teraz widzę, że 
wszystkie le zarzuty były po stokroć słuszne, 
że praca moja była daremna, idealizm mój 
był błędem i zaślepieniem. Powiem więcej, 
był naiwny i głupi, po prostu przestępczy!.. 

Burgdorf mówił z uniesieniem. Z trudem od 
dychał W: głosie brzmiały hisłeryczne wprost 
nutki. Ale nie był pijany, Daremnie Krebs 
usiłewał go uspokoić. Przestraszonym wyraź- 
nie głosem prosił liczyć się ze słowami. po 
mrukiwał niedwuznacznia o stanowisku Bor- 
mana. Ale Burgdorf nie zwracał żadnej uwag! 
na słowa Krebsa, Coraz bardziej podnosząc 
głos, wprost krzyczał dalej: 


— Daj mi spokój Hans! Wiem. co czynięli lxiem wa-zej nienasyconej, podłej 


Ob. Stanisław Jamroz, wieś Krepa, gmina 
Domaniewice, 

Prosimy pana o dodatkowe dane, kióre są 
nam niezbędne do udzielenia szczegółowej 0d 
powiedzi na list pana z 18-go bm. 

Otóż, może będzie pan łaskaw wyjaśnić, 
czy brał pan z żoną ślub kościelny, czy cywil 
ny, oraz kiedy urodziło się dziecko? 

Jednocześnie zwracamy się do naszych Czy 
tejników, którzy proszą nas o porady, aby nie 
załączali w listach znaczków na odpowiedź, 
gdyż na żadne listy nie będziemy odpowiadać 
listownie, lecz wyłącznie w naszym dziale: 
„Odpowiadamy na listy”. 
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Maria Zemniak Ryszard Ponilacy 


Nie mniej, niż osiągnięcia fachowe, radują 
instruktorkę i inne jeszcze fakty. 

— Patrzcie wskazuje z dumą czy 
choćby jedno z nich czyta przy pracy książ- 
kę?! A z początku miałam z tym dużo utra- 
pienia... przyzwyczajają się też powali do po- 
rządku i czystości, a to im się przyda nie tyl- 
ko przy krosnach. 

Tak to nasza przodownica spełnia swoją 
rolę instruktorską w najszerszym tego słowa 
pojęciu. W pracę swą wkłada rzeczywiście 
całą siebie, 

— Bo zrozumcie — tlumaczy mi — ja tyle 
w życiu wycierpiałiam, teraz nareszcie możemy 
wszystko ułożyć jakoś inaczej, lepiej, a ta na- 
sza mlodzież, ta przecież najważniejsze. 

Jedna mała chmurka przesłania tow. Goły- 
gowskiej radość jej pracy wychowawczej: ja- 
ko instruktorka nie bierze ona teraz udziału 
w wyścigu przodowników i, oczywiście, nia 
otrzymuje premii. Czyżby, jednak nie należało 


zmienić tego stanu rzeczy? Taksamo przecież * 


jak przodownicy przy swych maszynach, mogą 
współzawodniczyć pomiędzy sobą i instruktor- 
ki, premie ześ w tym wypadku przyznawane 
byłyby napewno ‘równie uczciwe i rzetelnie 


zasłużone. H. W. 


jest ważnym wydarzeniem rodzinnym i 
społecznym, jest ważnym krokiem w 
życiu. Wydatki związane z tym wkro- 
czeniem na nową drogę nie będą dla 
Ciebie problemem, jeśli zawczasu zao- 
patrzysz się w książeczkę wkładkową 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego. 
Gromadzone w książeczce oszczędności 
ułatwią Ci spełnienie Twych zamiarów, 
a do chwili ich realizacji wejdą w o- 
brót, z pożytkiem dla odbudowy na- 
szego kraju. Książeczki wydają: Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego, Oddział 
Wojewódzki w Łodzi, Al, Kościuszki 
47, wszystkie oddziały i agentury BGS 
oraz spółdzielnie oszczędnościowo-po- 
życzkowe na terenie województwa. 


Przecież trzeba raz powiedzieć prawdę! Nie 
dziś, to jutro zginiemy| Muszę wszystko po- 
wiedzieć! Niech wiedzą! Jeszcze dwa dn! 
i będzie za późno! A ja chcę przed śmiercią 
powiedzieć wszystko, co myślę, Niech wie- 
dzą! Nasi młodzi oficerowie szli na front, pel 
ni takiej wiary i tekleao idealizmu, jakich 
nie zna historia Świata. Szli i ginęfi. Setki ty- 
sięcy ich umierało z dumnym uśmiechem na 
ustach W imię czego umierali ci młodzi lu- 
dzie? Pytam — w imię czego? W imię uko- 
chanej Ojczyzny, w imię naszej wielkości, na 
szej przyszłości? Za godność i honor Nie- 
miec? Nie! Za was umierali! Za waszą po- 
myślność, za waszą przesłępczą żądzę władzy, 
Naszą młodzież broczyła krwią na frontach 
Europy, Kwiat 80-cio milionowego narodu 
ginał na polu walki. Miliony niewinnych 
ofiar ginęły w walce.. A, wy kierownicy par 
tyjni, wy ciągnęliście zyski ze śmierci tych 
ludzi, z dobra narodowego. Żyliście beztros- 
ko, gromadziliście ogromne bogactwa, zdoby- 
waliścia majątki, wznosiliście pałace, tonęliś- 
cie w obfitości wszystkiego, czego dusza tyl- 
ko zapragnie! Czyniliście to oszukując ciągle 
i gnębić naród! Unurzaliście w błocie I krwi 
nasze ideały, naszą wiarę i duszę! Zrobiliście 
to tylko I jedynie w imię waszej osobistej 
wygody! Człowiek był dla was tylko narzę- 
ambicji! 
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Włókniarze 
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nie szczedzą sił 


Ł.spółzawodniciwo zwiększa zarobki i podnosi produkcję 


(Qd specjatnego wysliannika „Głosu Robotniczego‘) 


Jesteśmy w gronie 
włókniarzy z Państwo- 
wej Fabryki Nr 5 (d. 
Jankowski”) w Biel- 
sku. Stary, doświad- 
czony tkacz, tow. An- 
toni Matlak, kroczy! 
dziś w awangardzie 
przodowników pracy. 
Wyrabia stale 153 pro- 
cent normy. Poświęca:; 
dużo «czasu sprawom: 
społecznym,  związa- 
nym z bytem fabryki! 
| życiem robotniczym. 


ANTONI MATLAK 


kola PPR. Mówiąc o wanółzewodnictwia na 
terenie Tabtyki, tów. Matlak «zrnacza z na- 
cskiem: — Jesienią jako jeden tx pierw- 
szych przystąpiłem do  współrawodnictwa. 
Jestem starym, ‘bielskim włókniarem, wta- 
rym robotnikiem. Pracowałem przed womą 
w tej samej firmie. Dobrze pamiętam, jak 
bogacili się właściciele, a my — robnimicy — 
mimo naszych wysiłków i potu, nigdy mie 
mogliśmy zwiększyć noszych zarobków. Po- 
większenie produkcji prawie zupełnie nie mia- 
ło wpływu na wysokość naszych płac. Wysił- 
ki nesze przyczynłały się tylko do podwyż- 
szenia zysków właścicieli fabryki. Tak było. 
dawniej. Dziś, biorąc udział w akcji współ- 
zawnodnictwa, wydatnie mowiększyłem mój) 
własny zarobek. Ja i mol koledzy przekanalić- 
my sięn tym już podczas pierwszych wypłat. | 
Dobrze wiem, że dzis moja praca, mój udział: 
w wyscigu pracy nie idzie na marne. Więcej) 
zarabiam ja sam, więcej zarabiają moi kọle- 
dzy, więcej produkuje fabryka, a wrzez to 
większa ilość ludzi w calym kraju ma więcej 
tkanin i taniej może je nabyć. Dlatego wies- 
nie bronię mego miejsca w skcji wapółza- 
wodnictwa. ; 


Tow. Matląk ma poro: kolegów i towarzy- 
szy, biorących równief udział w wyścigu pra- 
cy. 202 procent normy wyrabia ob. Stefuaia 
Olek, bezpartyjna wyszywaczka. Jest praw- 
dziwym „weteranem pracy", gdyż pracuje 
w przemyśle wełnianym 30 lat. 


— Jak mnie masza mlodzież pyta — mówi 
tow. Olek — jak ja te swoje 202 procent nor- 
my wyrabiam. to slale odpowiadam: przyjdź 
cię do mnie po pracy, a ja wam o tym opo- 
wiem, 

— Mo, i cóż? — pylemy — przychodzą? 

— A jakże — śmieje cię stara robolnica — 
sporo przychodzi. Tak i gówędzimy sobie. 


'W drugim efapig współzawodnictwa ma te: 
relie „Jenkowskiego” zdecydowania wysuwa: 


Sekretarz Kom. PPR na terenie fabryki, tow. 
Antoni Kubieu, informuje nas o tym, że akcja 
współzawodnictwa zadłacza coraz szersze krę- 
gi. Do czołowych przodowników pracy, poza 
wymienionymi towarzyszami, należą również: 
tkacz Wandzel (169 proc.) oraz ©nowaczka 
G. Waluk (204 proc). Tow. Kubica podkreśla, 
i miesięczne wspólne zebrania «członków %ół 
fabrycznych.PPR i bratniej PPS w wysokim 
stopniu przyczyniły się do należytego rozwo- 
ju współzawodnictwa na terenie fabrycznym. 
W fabryce pracuje Obecnie 580 robotników. 
Większość z mich przystąpiła już do wyścigu 
pracy. 


Dyrektor zakładu, tów.L.Mokrosz oświad- 
ke że akcja współzawodnictwa poważnie 
przyczyniła się to podniesienia produkcji. Plan 
w styczniu został wykonany z nadwyżką, a ho- 
roskopy na miesiąc luty zapowiadają dalszy: 
wzrost tej prodirkcji, Pewną ciemną plamą na 
terenie „Jankowskiego” jest słaba dziatalność 
tutejszej świetlicy fabrycznej. Tow. Kubica na- 
rzeka na brak odpowiednio wyszkolonych in- 
struktorów, co hamuje pracę świetlicy, zwła- 
szcza na odcinku działsiności sekcji drama- 
tycznej oraz oświatowej, Pow. 


w zZwiąrkach Zawodowych 
REZOLUCJA KOBIET PRACUJĄCYCH 
W KONB5EKCJI 
Z okazji zbliżającego się Dnia Kobiet, od 
było się w dniu 23 bm. zebranie aktywu ka: 
biecego przy Zarządzie Głównym Zw. Zaw, 
Prac. Przem. Kont.-Odzieżowego, Zebraniu 


| przewodniczyła Kierowniczka Wydziału Ko- 


biecego ob. Helena Lorenz, i 
Po licznych przemówieniach uczestniczki 
uchwaliły wzwiązku ze zbliżającym się Dniem 
Kobiet rezolucję, w której potępiwszy zakusy 
reakcji 1 imperializmu przyrzekają powiększyć 
i uaktywnić szeregi kobiet przez werbowanie 
do Ligi Kobiet, otoczyć opieką młodzież i 
dzieci, aby je wychować na zdrowych i dob- , 
rych obywateli Polski Ludowej. ; 
Zbliżające się Święto Kobiet ma szczególne 
znaczenie dla przemysłu konfekcyjnego, za- 
trudniającego przeszło 33 tysiące czyli 75 
proc. ogólnej liczby pracowników  konfek- 


cyjnych. . 
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Należy do «ezereqów > f mm 
czynnych i aktywnych 2 i f łizawodn £ a na 
członków fabrycznego , f , 


' Dokoła odprawy sekretarzy kół kolejowych PPR 


Byliśmy na odprawie eskretarzy kół kole- 
Pwyth PPR. Musimy stwierdzić, że już spo- 
sób ułokenia porządku dziennego świadczył 
o breku organicznego powiązania pracy orga- 
nieacji partyjnej z preca zawodową. Podczas 
gäy punkt drugi porządku dziennego, przewi- 


dujący referat polityczny, był zawczasu prze- 
myślany i sekretarz komitetu kolejowego, tow: 
Szutrański zawczeeu postarał się o referenta, 
punkt trzeci został zaimprowizowany na miej- 
scu. Brzmiał on: „sprawy organizacyjna”, 
przy czym w pierwszej chwili nie wiadomo 


30 slubów dziennie 


Buch w Urządzie 


W. Urzędzie Stanu Cywilnego Łódź- 
Śródmieście — jek nas informuje naczełe 
ng Urzędu, ób. Żiwiińska — panuje dbee- 
mie wielki ruch żwłaszcza, jeżeli <kodzi 
o luby, Maksymalne natężsnie ilości 
ślubów dochodzi do 30 par dziennie, Jest 
to widocznym dowodem uświadomienia 
naszego społeczeństwa, które coraz jaś- 
niej zilaje sobie cprawę z faktu, że jedy- 
nie ślub cywilny ma wszeikie konsekwen- 
cje prawne zarówno dia małżofńików, jak 
i dla ruzysztcgo tiziecka. 

Koszt Ghibu cywilneno jest minimalny 
i zasadniczo wynosi 150 zł — wraz z rae- 
trykauń i innymi miezbędnyini do zawar- 
cia ślubu «loktrmentami koszta ślubu do- 
chodzą do 366 złotych. 

Bardzo pocieszt jącym objawem, jaki no- 
tuje Urząd Stanu Cywilnego, jest wzrasł 
rejestrowanych urodzeń. Cyfra wydawa- 

: aa 


W dniu wczorajszym w Okręgowym Sądzie, 
Karnym rozpoczął się proces 15-tu oskarżo- 


ja ig na plan pierwszy tow, Piolr Dudziok | nych w związku ze słynnym w swoim czasie 


tkacz, członek PPR, wyrabiejący 156 proceni 


normy oraz wyszywaczka, tow. Eugenia Tur-| w 


nawa. Wyrabia ona 219 procent normy, Na- 
leży do szeregów btatniej PPS, 
66 + 4 sów R żył 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tka]- 
ni (B krosien) odznaczyli się Józel Skiba 


(172.1 proc.) i Irena Ziółkowska (1689 
poroč). Najlepsze rezultaty na 6 krosnach 
uzyskały [Leokadia Franciszkowska (174 
proe) i Stąnistawa Baranowska (188,9 pr.). 

W PZPB Nr 4 w tkalńi (16 krosien au- 
tamat) wyróżniły się Walentyna Laufer 
(173 proc) i Eugenia Walczak (167 proc.). 
Prządka Antońina Podkowińska (3 strony) 
uzyskała 150:0 proc, 

W. PZPB Nr 1 w ikalhi najlepsze rezul- 
taty na 6 krosnach uzyskały: Genowefa 
Osendowska 171,3 proc) Janina Jurek 
(152,8: proc), Krzyżaniak Józefa (146,7 
prot). Florentyna Wierszeń (145,2 proc.) 
i Genowefa KRorzeniowska (144.3 proc). 

% PZPB Nr 2 wśród przadek obslugu- 
jących 4 strony uzyskały: Genowefa Ci- 
thecka — 152.4 proc., Bronisława Wożniak 
i BronisławsOlcjnicząk — po 1484 proc. 
a Maria Wolna — 1438.1 proc Feliksa 
Maciąg (3 strony) osiaqnęła 152.2 proc. a 
Genowefa Bartosik 150 proc. W tkalni 
wysunął się znowu na czoło: Bronisław 
Jiyła (6 krosien — 160 proc}. Najlepsze 
rezultaty na $ krosnach uzyskały: Helena 
Płachta (1641 proc), Trepa Kucharska 
(157.9 proc) i Kazimierz Baraniak (156,6 
proc). 

W PZPB Nr 3 w tkalni wyróżniły sie: 
*ranciszka Korwacka (6 krosien — 183 

=) i Bronisława Mafczak (4 krosna — 
178 proc.) Zespół majstra Tomczaka (112 
proc.) wyprzedził zespół Tosika (108.6 
proc. Zespół Banaszczyka osiagnął (119,4 
proc. wyprzedzając zespół Człapińskiego 
(116,4 proc.). Zespół Mamrota (113 proc.) 
wyprzedził zespół Szelesta (106.1 proc). 
Tkalnia JA” (1205 proc) wyprzedziła 
kalnie „B” (1022 proc), W przedzałni wy- 
różniły się Genowefa Szulc (3 strony — 
147 proc.) i Helena Ścigańska (171 proc.). 
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na cały kraj ratruciem spirytusem metylo- 
r w Koluszkach. 

Na ławie oskarżonych zatiedli: Stsian Bgd 
kowski, Aleksy Gozdek, Wincenty Mazurek, 
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W PZPB Nr 6 w ikalni (6 krosien) wy- 
sunęły sie na czoło Żofia Ppietraszek (162,1 
proc.) i Wiktoria Matuszewska (150.2 proc.) 
Lokadia Gniótek (4 krosna) uzysksła 153 
proc. W przędzaldni (759 wrzeción) wyróż- 
niły się: Helena Jagielska (1537 proc.) i 
Genowefa Oleinirzak (1514 proc); 

W PZPR Mr 7.Tkaczka Śtanistawa besz- 
czyńska uzyskała na 4 kros. 161,7 proc., a 
Maria Małecka 160 proc. W przedzalni 
(780 wrzec.) wyróżniły się Maria Woźniak 
(151 proc) i Anna Pawlak (149,8 proc). | 

W PZPB Nr RB najlepsze rezultaty w 
ikalni uzyskała na 6 krosnach Maria Ro- 
siak (182 proc). Prządka Ganoweta Am- 
oroszczyk [4 stromy) osiągnęła 172 proc. a 
zofia Gorrak 176 proc. z 

W PZPB Ne 9 w tkalni (6 krosien) wy- 
różnili się: Stanisiaw Kubik (169.2 proc.). 
Władysława Krzemień (167,6 proc) i Feli- 
ksa Pakulska (1615 proc). W przędzalni 
3 strony) Antonina Sypniewska uzyskała 
155 8 proc a Weronika Milewska 153,3 proc. 

W PZPB Nr 14 tkaczka Maria Goły- 
kowska osiatmała na 6 krosnach 151 proc. 
Dalej wyróżniły się Stanisława Urbarelra 
178 proc.) Helena Makowczyńska (159 
proc.) | Antonina Rosiak [142 proc). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły sie przadki 
(4 strony): Maria Stasiak (160 proc.) Ka- 
tarzyna Kargier (151,5 prac.) į Józefa Wa- 
sowska 149 proc.). ą 

W PZPB Nr 22 w przędzalni najlspsze 
rezultaty osiągnęły: na 4 stronach Marià 
Partyka į Helena Wlazła (po 158.4 proc). 
na 3 stronach Kazimiera Pycio i Apolonia 
Lasoń (pn 154,3 proe). 

W PZPB w Pabianicach wysunęła Sie 
na czoło na 6 krosnach tkaczka Alfreda 
Catuszkiewicz (164,8 proc). Stanisława Ba 
rańska (4 krotna) osxiągneła 1637 proc, 
Stagisław Janeta 1645 proc. i Irena Sta- 
shuł 162,1 proc, 


Stonu Cywiinego 


ných metryczek dochodzi do 30—40 tzien- 
nie. Toc rejestrowanych zgonów jest 
o wiele mniejsza — tak, że przyrost nā- 
turalmy na terenie todzi stałe wzrasta: 

Jednocześnie Urząd Stanu Cywilnego — 
jak już donosiliśmy — załatwia doktumen- 
ty dła repatriantów z całej Polski, którzy 
podczus tułaczki 'za 'granicą zagubiłi swe 
papiery. Ruch w tym nówym dziale pra- 
cy Urzędu jest bardzo duży. Urząd nie ro- 
bi repattiantom trudności i zwłaszcza, je- 
"żeli repatriaut przyjeżdża specjalnie po 
doknmenty z innego miasta, otrzymuje do- i 
kumenty bardzo szybko — często w ciągu 
jednego dnia. Obecnie wydaje się 20—30 
dokumentów dziennie. Wydawane są one 
na podstawie wyroku Sądu, który stwier- 
dza, że dany repatriant dokumentów nie 
posiada i orzeka o treści niezbędnego do- 
kumentu. (m. z.) f 


Ecka masowego zatraca 
w Koluszkach 
Smzędawcj spirytusu» metolowego -pwed Salem 


Antoni Witkowski, Szćrepan Cieślik, Stani- 
sław Mospinek, Stanisław Kaniewski, Walenty 
Amboziński, Maria Cieślik, Slefania Maj- 
chrzak, Wacław Słowiński, Mieczysław Rogu 
szewski i Antoni Goczoł. 


Í 9 rzerwca iib. roku Stefan Będkowski kon 
| wojował wagon, idący z Hajnówki na stacię 
Łódź-Farbyczna z transportem spirytusu me- 
tylowego. Na stacji Koluszki rewident stwier 
dził, że wagon wymaga natychmiastowej re- 
peracji Został on wcbec tego odłączony od 
reszty pociągu i reperacja miała trwać 3—4 
dni; 

Będkowski za namową Mazurka i Witkow 
1 


skiego odkręcił zawotę jednej z beczek ze spi 
rytusem, który wspólnie zaczęli rozdawać iub 
sprredawać po (300 zł za litr. 

Wiadomość o postoju na stacji wagonu ze 
spirytusem szybko rozniosłą sig wśród kole- 
jarzy i wśród mieszkańców Kouszek Kole 
wagonu zgromadziła się kilkadziesiąt ©5%b, 
które kupówały spirytus i piły na miejscu, 
lub zanosiły na miasto, Wskutek zatrucia spi 
ryłuseja metylowym zmarło B osób, w tym 
jedna kobiet, 2 osoby cierpią do dziś na za- 
nik nerwu wzrokowego, a ok, 100. osób nara+ 
żonych zostało na chotoby. zagrażające życiu. 
Jedynie dzięki natychmiastowej wydanej ode 
zwie Zarządu Miejskiego w Koluszkach i Wo 
jewady Łódzkiego ludzie wstrzymali się od: 
dalszego picia, W przeciwnym razie byłoby 
więcej ofiar. a 

Ekspertyza. wykonana w Instytucie Eksper 
tyz Sadowych w Krakowie wykazała, że spi 
tylus ted był rektyfikowany ji zawierał 92—96 
procent metanolu. Dawka 10 qramowa, tego 
spirytusu już może spowodować śmierć, 

Oskarżeni przyznają się do rozdawnictwa 
spirytusu z tym jednak zastrzeżeniem, że u- 
przedzali o jego trujących właściwościach, 

Rozprawie przewodniczył sędzia Świnarski 
w skład kompletu sędziowskiego wchodzą sę 
dziowie: Łuszczewski i Szmit, oskarża praku- 
rator: Cybulski, Nə sprawie zsżnaważ będzie 
ok, 55 świadków i biegły lekarz. 

Wyrok prawdopodobnie zapadnie w dhiu 
dzisiejszym. 
RZA KG o 


+ 


r 
było, co należało przez to sformułowanie ro- 
zumiać. Bo też nie chodziło wcale o sprawy 
organizacyjne, lecz © wprawy, stanowiące jedną 
z najważriejszych dziedzin dzialalności całej 
ortfanizscji partyjnej DOKP Łódź — o sprawę 
współzawodnictwa w dziedzinie oszczędności 
paliwa, o system premiowania przodowtików 
pracy. Jednym słowem — o sprawy, W któ- 
rych kolejarze łódzcy mają na swoim bilansie 
nie jedno ważne osiągnięcie i dzięki którym 
DOKP Łódź wybija się na czoło wszystkich 
dyrekcji kolejowych. 

Po referacie politycznym tow. Zagozdy, tow, 
inż, Bąk w sposób jasny zaznajomił zebranych 
z obowiązującymi obecnie przepisami premio- 
wania drużyńa parowozowych ta oszczędność 
węgla w stosunku. do obowiązujących norm 
maksymalnych. 

Rzecz jest bardzo prosta: za każdą zā- 
oszczędzoną tonę węgla drużyna otrzymuje jā- 
ko premię 750 złotych, ti. prawie tyle, Haako- 
lej placi za nią przemysłowi węglowe 

Ale rzecz jest również bordzo ważna: Każ- 
da tona zaoszczędzonego węgla umożliwia 
zwiększenie naszego eksportu, wzrost n = 
go zapasy dewiz j zwiększenie imporiu 
trzebnych krajowi towarów. A jednak, — 
Podczas gdy mad referatem politycznym rozə 
winęła się żywa dyskusja, czemu, oczywiście, 
należy przyklasnąć, sprawy poruszone przez 
tow. Bąka nie stały się — jak należało się spo- 
dziewać — główną osią dyskusji. A przecież 
referat tow. Baka by! wygłoszony zaledwie 
w 6 dni po podpisaniu — z inicjatywy koleja- 
rzy łódzkich! — umowy o współzawodnictwie 
pracy z DOKP Gdańsk w dziedzinie oszczęd- 
ności pąliwa i bezpośrednio po ogłoszeniu wy- 
ników współzawodnictwa pracy za IV: kwartał 
1947 roku między pracownikami kolei wąsko- w 
torowych DOKP Łódź i Katowice, współrawod- 
nictwa, w którym kolejarzę łódzcy odnieśli 
walne zwycięstwo! 

Cży z fektu, że sprawy te nie znalazły swe- 
go należytego wyrazu na omawianym zebra- 
niu sekretarzy należy wyciągnąć wniosek, że 
wkład peperowców w te wszystkie osiągnię- 
cia był mały? — Nie, taki wniosek byłbyggie 
shrszny i krzywdzący dla kolejarzy łó h 
— członków naszej partii, których y 
trud przyczynił się do odbudowy kolejn. a 
naszego okręgu i przywrócenia jego normal- 
nej pracy, Tow, ŚSzairański z dumą powie- 
dział: — W roku 1945 z Łodzi do Warszawy 
jechało się dwa dni, a teraz jedzie się normal- 
nie I wszyscy kpiejarze łódzcy i w szczegó]- 
ności kolejarze PPR-owcy mają się czym 
szczycić. à 

Wydaje nam się jednak, że w obliczu no- 
wych zadań, stojących przed polską Klasą ro- 
botnicżą i przed kolejarżami w szczególności, 
w obliczu faktu, że zgodnie z planem koleje 
winny w roku 1948 zwiększyć ilość załadowa- 
nych wagonów o około 28 procent, przy za- 
chowaniu obecnej obśługi, oragnizacja par- 
tyjna winna te sprawy traktować jako naj- 
istotniejsze, 

Kolejnictwo nie zdoła wykonać swych za- 
dań bez powiększenia wydajności pracy, bez 
zorganizowania szerokiego ruchu współżawod- 
nictwa pracy. W dziedzinie kolejnictwa ruch 
ten jest dopiero w zaczątku, obejmuje, jak do- 
tychczas, niezbyt wielką ilość pracowników 
i specjalności. Kolejnictwo musi dopiero rot- 
pracować swoje formy współzawodnictwa pra- 
cy. 

W tej sytuacji zadaniem organizacji par- 
tyjnej kolejarzy łódzkich jest wykazanie jak 
najwięcej inicjatywy w rożpracowywaniu tych 
form i w ich realizacji. Sądzimy, że obecnie 
każde zebranie partyjne musi być w tym kie- 
runku wykorzystane w pełni, a sprawy współ- 
zawodniciwa muszą się znależć w centrum 
uwagi wszystkich kólejarzy -peperowCów. 

Łódzcy kolejarze-peberowcy przyczynią się 
do tego, że rich współzawodnictwa pracy 
obejmie ©słe kolejnictwo i homoże mu w spel- 
niańiu stojących przed nimi zadań. A. F 


Wojna szkodniczym gryzoniem 


Jak się dowiadujemy w Wydziale Zarządu 
| Miejskiego, czynione są obecnie przygotowa- 
i nia do wiosennej akcji odszcziurzania miasta, 
| W roku bieżącym akcja tōzpocznie się 

w pierwszej połówie kwietnia i trwać będzie 
3 dni. Poprzedzona będzie tak «amo, jak wro- 
ku ubiegłym, całkówitym oczyszczeniem po- 
dwórz domów od śmieci, 

Właściwe jednak wyklsdanie trutek w do- 
| mach mieszkalnych, składach i magazynach 
powinno trwać caly rok, aby plaga szczurów 


nie nmgła się szerzyć. Jednak, niestety, nie 
wszyscy pemiętają o tym obowiązku, nie zda- 
jąc sobie sprawy z niebezżpieczeństwa, jakie 
stanowią szczury. Te na pozór niewinne gry- 
zonie nie tylko eą Tozsadnikami chorób, ale 
także, rozmnażając 6ię niesłychanie szybko, 
niszczą składy żywności. 

Miejmy nadzieję, że w roku bieżącym ak- 
cja odażczurzania miasta da lepsza wyniki, niż 
w roku ubiegłym 1 miasto nasze wreszcia 
pczyszczona zostanie całkowicie od tej pie- 


503 ntani. (m v) 


Nr 58 


Kronika Kalisza|(ząs 


Czwartek, 26 lutego 1948 r. 
Dziś: Aleksandra. 


Telefony 
Komenda MO 16-62. 


Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 

Informacja Pocztowa — 12-11 

Informacja kolejowa — 10-51 


Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Chrzanow 
skiej-Rabsztyńskiej, ul. Roli-Żymier 
skiego 30, tel. 15-48, 


Teatr Miejski 
‘Yeatr Miejski: O godzinie 19.15 wode 
wiw 3 aktach H. Meilhac i A. Milaud 
z muz, F, Herveg'e „Nitouche“ z udzia- 
łem Hanki Dobrzanki. 


Kina l 

Kino. „Stylowy“ wyświetla oryginal- 
ny film wschodni p. t. „Kwiat miłości ', 
Początek sansów w dni powszednie o 
godz, 15,30, 17,30 i 19,30, w niedziele 
i święta od godz. 13.30. 

Kino „Bałtyk* wyświetla film pro- 
dukcji amerykańskiej p. t: „Dwułicowa 
kobieta“. Pócząek seansów w dni pow- 
szednie og odz. 15.30, 17,30 i 19.30, w 
niedzile i święta o godz. 13.30, 


Kino „Wolność“ wyświetla film pro- 
dukcji amerykańskiej p. t. „Znak Zor- 
ro“: Początek seansów o godz. 16, 18 
i 20. 


Krawcy znów no 


W tej chwili, gdy piszemy te słowa, 


Cech Krawiecki w Kaliszu redaguje no | rych uszycie garnituru 


wy cennik. Cennik ten obejmować bę- 
dzie ceny za szycie w krawiectwie dam 
skim i meskim. 

Bardzo nas to cieszy, że wreszcie U- 
stalony zostanie cennik, za roboty kra- 
wieckie dla. kobiet w Kaliszu, bo takie 
go cennika w Kaliszu do tej pory nie 
było i w zasadzie nasze krawcowe Mmo- 
giy żadać dowolnie wysokich cen za u- 
szycie bluzki lub sukni. 

Cennik na roboty krawieckie — męs- 
kie istniał już przed tym. Teraz uchwa 
lony zostanie nowy, Na marginesie te- 
go należy przypomnieć. że w przeciągu 
jednego tylko roku Cech Krawiecki 
w Kaliszu trzykrotnie zmieniał cennik 
i to w ten sposób, że za każdym razem 
w rubrykach cen znałazły się co raz to 
większe liczby. Już pa raz trzeci droże- 
je uszycie ubrania w Kaliszu. 

Jest nam skądinąd wiadomym, że po 
dług nowego cennika szycie garnituru 
zdrożeje jeszcze przeciętnie o tysiąc zło 
tych, Jesteśmy już w posiadaniu nowe- 
go cennika na roboty krawieckie dam- 
skie, za nim go podamy. stwierdzić mu 
a jest on nodebnie jak i cennik 
peski wyższy niż dawniej. 


Ma sali sadowej 


VOLKSDEUTSCHE PRZED SĄDEM 

Sad Okręgowy w Kaliszu rozpatry- 
wał w dniu 21 bm. sprawę rodziny Ry- 
marowiczów. Na ławie oskarżonych za- 
siadła była właścicielka sklepu galan- 
teryjnego na Placu 11 Listopada — 
Helena Rymarowicz oraz jej córki Ur- 
Bożena í Maria, oskarzone o od- 
stępstwo od narodowości polskiej i dzia 
łanie na szkodę Polaków. 

Po przesłuchaniu szeregu świadków 
Sąd wydał wyrok skazujący Helene Ry 
marowicz za odstępstwo od narodowo- 
ści polskiej na 8 miesięcy więzienia. a 
jej córkę Bożenę na 6 miesięcy, nato- 
miast od zarzutu działania na szkodę 
narodu polskiego zostały na podstawie 
zeznań świadków uniewinniene. Pozo- 
stałe córki Maria i Urszula zostały zu- 
pełnie uniewinnione. 
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Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet P 


|] dzieląca mieszkanie st. sierżantów Ci- 


| 


> GŁOS KALISKI 


Żywotny i niezwykle ruchliwy w te-|światy rolniczej na odcinku sadownie- 
renie powiatu kaliskiego  Instruktorat | twa.W 12-tu gminach powiatu kaliskie- 
Ogrodniczy przy Powiatowym Związku | go zostały zorganizowane kursy ogrod- 
Samopomocy Chłopskiej w Kaliszu nie | nicze, na których omawiano i dyskuto- 
stracił okresu zimowego na bierne 0-| wano w sprawach tak ważnych jak do- 
czekiwanie wiośny. Okres zimy został | bór odmian drzewek owocowych z przy 
wykorzystany w celach podniesienia o-! stosowaniem do warunków gleby i'kli- 


sx z u KJ 
Kronika milicyjna 
ZŁODZIEJE WĘGLA 

Funkcjonariusze MO. w Opatówku 

zatrzymali Szymczaka Zbigniewa i Mo- 

sińskiego Józefa. zamieszkałych w O- 

patówku, za kradzież węgla z pociągu 
na stacji kolejowej. 


ściany ugasiła pożar. Na marginesie 
tego wypadku należałoby na sprawę 
przewodów kominowych zwórcić bacz- 
niejszą uwagę celem uniknięcia przy- 
krych następstw. 


POMOCNICA DOMOWA 
ZŁODZIEJKĄ 

Uczciwie i skromnie wyglądająca 
mloda dziewczyna, Danuta Kawecka 
została jako biedna repatriantka zaan- 
gażowana w charakterze pomocnicy do 
mowej u młż. por. Siennickich, Nowy 
Świat 2. Po 2 dniach nienagannej pra- 
cy (21 bm) w czasie nieobecności do- 
iaowników ulotniła się w niewiadomym 
Kierunku „uczciwa“ i „biedna“ re- 
patriantka, a wraz z nią ułotniła się z 
mieszkania pracodawców wszystka bie- 
lizna, pościel, obuwie, garderoba i 10 
tys. zł. gotówki. Koszt skradzionych 
przez Kawec*są rzeczy obliczają poszko 
dowani na około 160 tysięcy zł. MO. 
prowadzi w tej sprawie energiczne do- 
chodzenie. 


UTONĘŁA DZIEWCZYNA 


Posterunek Miejski. MO. w Koninie 
otrzymał meldunek, o utonieciu Sob- 
czak Kamilii, lat 18, zam. w Szczepidle 
gta. Brzeźno. Wypadek nastąpił w dniu 
15 bm. 


POŻAR W MIESZKANIU 


Wieczorem. dnia 22 bm. na skutek 
wadliwej budowy przewodu komino- 
wego w domu przy ul. Łaziennej nr 17 
m. 5, zapaliła się drewniana ścianą 


chackiego i Smaczyńskiego. 

Przybyła w rekordowo szybkim cza- 
sei (2 minuty po meldunku) straż p9- 
żarna po wyrąbaniu części palącej się 


nosza Ceny 


Są jeszcze ludzie w Kaliszu, dla któ- 
czy palta nie 
jest problemem nie do rozwiązania. Na- 
tomiast klasa robotnicza obecnie jeszcze 


uszycie garnituru czy płaszcza. Trzeba 
było uwzględnić większą niż dotychczas 
liczbę ulgowych cen ża prace w kra- 
wiectwie, wykonywaną dla świata pra- 


w większym stopniu niż dawniej nie| cy. 
będzie korzystać z usług krawców i Ponieważ tego istotnego momentu 


krawcowych. 

Tak więc nowy zwyżkowy cennik hi- 
je przede wszystkim w robotników Ka- 
lisza. Cech Krawiecki tw Kaliszu nie 
wiele robi w tym kierunku, by umożli- 
wić i światu pracy uszycie ubrania, Bo 
jakże — na około 180 krawców kalis- 


nie uwzgledniono odnosimy się krytycz 


Według nowego cernhika warsztaty 
krawieckie w Kaliszu podzielone zosta- 
ły na trzy kategorie. Podajemy cennik 
za roboty krawieckie daraskie: 


35 kir F E Uszycie sukienki: I-sza kat. — 3.300 
kich tylko pięciu (!) szyje po jednym |; qrgą kat. 2.790 zł. III-cia kat. 2.130 
garniturze dla šwiata pracy po cenieni Uszycie kompletu — I-sza kat. 3.809 
zniżkowej. krawcy kaliscy mogą pobie- z z NZ 

rać wyższe ceny za swą pracę, ale nie zł. M-ga kat. 3.150 zł. Ill-cia kat. 2.790 


z}..Uszycie bluzki — I-sza kat. 1.750 zł. 
H-ga kat. — 1.3520 zł. Il-ciąa kat. — 


od robotników. Przy opracowywaniu 
nowego cennika trzeba bvło SSE! 


jak umożliwić pracującej klasie Kalisza | 1.060 zł. 
cel 
z : powiatu kaliskiego w KALISZU È 


Instytucja publiczne-prawna gmach własny — 
POSIADA WKŁADÓW PONAD 60 MIŁION ÓW 
STAN UDZIELONYCH POŻYCZEK PONAD 25 MILIONÓW 

Wykonuje wszelkie czynności bankowe 

RORZYSTAJCIE Z USŁUG KKO szczególnie w obrocie bezgotówkowym. 


tel. Nr 20-77 
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Czytajcie „Giles Kaliski“ 


rantuje 


pomyśleć o sadzeniu drzew owocowych 


matu, sposób sadzenia drzewek i ich 
pielęgnacja i t. p. 


Trzeba przyznać, że sprawą sadow- 


nictwa rolnicy w pow. kaliskim mocno 
interesują się i co najważniejsze w wie 
lu wypadkach 
downictwo. 


przerzucają się na sū- 
Podbono podczas jesieni 
1947 r. zasadzono w powiecie kaliskim 
ni mniej ni więcej tylko ok. 17 tys. 
drzewek owocowych. Rozwojowi sadow 
nietwa w powiecie kaliskim sprzyja fakt 
istnienia 4 szkółek drzew owocowych, 
które dostarczają drzewek owocowych 
dla gospodarzy zajmujących się sadow- 
nietwem. Wysoki poziom tych szkółek, 
fakt, iż dwie z nich zostały zakwalifi- 
kowane przez Zarząd Wojew. Zw. Sam. 
Chłopskiej w Poznaniu a dwie uzyska- 
ły świadectwo zdrowotności roślin gwa 
jakość i zdrowotność drze- 
wek przeznaczonych do sadzenia. 

W zwiazku z licznymi interpelacjami 
rolników w sprawie nabywania i ochro 
ny drzewek owocowych  Instruktorat 
Ogrodniczy przy Związku Samopomocy 
Chłopskiej-'w Kaliszu podaje do ogól- 
nej wiadomości, że w okresie zimowym 
Zwiazek rozprowadza na powiat bez 
doliczania marży zarobkowej prepara- 
ty do zwalezania szkodników i chorób 
drzew owocowych. i 
do wiadomości 
że już prawdopodobnie od połowy mar 
ca roznocznie sie wiosenne sadzenie 
drzewek w powiecie. Celem upowszech 
nienia sadownictwa drzew owocowych 
Zwiazek Samopomocy Chłopskiej orga- 
nizuje w tym roku w każdej gminie 
5 przykładowych ogródków. A teraz 
sprawą naiważniejsza Zarzad Wo- 
jewódzki Zw. S$amobomocv Chłopskiej 
mrzyznał Pówiatowemu 
Związkowi w Kaliszu specjalne fundu 
sze ną zakun i drzewami 
owocowymi 9 ha w powiecie, Każdy 
rolnik powiatu kaliskiego, który w o- 
kresie winsennym zasadzi przynajmniej 
0,5 ha gruntu drzewami owocowymi 
ctrzynia ze Zwiazku 30 procent inwe- 
stycji włożonych w sadownictwo. 

Drzewka owocowe do sadzenia można 
zamawiać już teraz w cenie od 180 do 
250 zł. w szkółkach Wydziału Powiato- 
wego w Kokaninie. 

Instruktorat Ogrodniczy przy Powia 
tówym. Związku Samopomocy Chłop- 
skiej w Kaliszu podaje do. wiadomości 
zainteresowanych, że bezpłatnych po- 
rad w sprawie sadownictwa drzew owo 
cowych i sposobów walki z chorobami 
i szzodnikami drzewek udziela instruk- 
tor ob. Ludwik Szyperski w czwartki 
i piątki każdego tygodnia. 
UNEUUUDRENRZNEZUWWOKNNMNUNASZUNE 


Zebranie 
Kom'tełu $zkolnewo RTPD 


W czwartek, dnia 26 bm. o godz. 18 
odbędzie się w Ratuszu, pokój nr 36 
posiedzenie nowowybranego Komitetu 
Szkolnego RTPD, na którym nastąpi 
ukonstytuowanie się prezydium Zarzą- 
du oraz ustalony zostanie plan pracy 
Komitetu na rok szkolny 1948-49, 


Tustruktorat podaje 


w Poznaniu 


obsadzenie 


Przygody 
lasia 
Wierciniety 
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UWAGA, PEPEROWCY ŚRÓDMIEŚCIA! 

Dziś o godz, 18-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 53 odbędzie się akademia po 
święcona 100-nej Rocznicy Wiosny Ludów na 
który komitet Śródmieścia PPR zaprasza swo- 
ich członków i sympatyków. 

Referat okolicznościowy wygłosi tow. prof. ; 
Rusinkiewicz, | 
Po części oficjalnej występy artystyczne, 
ODPRAWA  DZIESIĘTNIKÓW I KOLPOR- 

TERÓW GÓRNEJ PRAWEJ 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul, Czerwonej 3 odbędzie się odprawa zie- 
siętników i kolporterów Górnej Prawej, 


UWAGA, SEKRETARZE GÓRNEJ! 

W piątek 27.2 o godz. 16,30 w lokalu wła- 
snym przy ul. Bednarskiej 42 odbędzie się od- 
prawa sekretarzy wszystkich kół Górnej. 
WSPÓLNE ZEBRANIE KOMITETÓW PPR 
i PPS RUDY PABIANICKIEJ 

W sobotę 28,2 o godz, 11-ej w lokalu dziel 
nicy PPR przy ul, Sopockiej 5 odbędzie się | 
wspólne zebranie komitetów dzielnicowych | 
-PPR i PPS Rudy Pabianickiej. 


ZEBRANIA KÓŁ 

W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących fabrykich i instytu- 
cjach. 
RUDA PABIANICKA 

O godz. 12-ej pracownicy kuchni PZPB w 
Rudzie Pabiani kej. O godz. 16-ej oddział 
III — zmiana dzienna. O godz. 15-ej Ko- 
mitet Fabryczny Pierwszej Rudzkiej Wykoń- 
czyni. 
WIDZEW 

O godz. 16-ej Centrala Tekstylna, 
15-ej f. „Kunnert', 
larni PZPB Nr 16. 


WIMA — PZPB Nr 5 
O godz. 16-ej oddział budowlany i gumo- 


O godz, 
O godz. 16-ej koło szpu- 


wy. © godz. 14-ej włókniarnia — zmiana I. | 
O tei samej godzinie zebrania egzekutyw | 
wsz . mich kół. O godz. 17-ej zebranie koła , 
pracowników świetlicy, źłobka i przedszkola. 


O godz. 11-ej egzekutywa komitetu fabrycz- 
nego. 
GÓRNA 

O godz. 15,30 f. „Kenię*. O godz. 15-ej 
Ubezp: Społ. O godz; 18-ej f. .Kowalski" koło 
terencwe  Karczewskiego. O godz. 16-ej 
PZPDz. Nr 5 


GÓRNA PRAWA 
O godz. 15.30 Tel-Radio f. „Daube”. 


GÓRNA LEWA 
„u Q godz, 15,30, Termiotechniczna, 
16-cj PZPB Nr 4, Fabryka Zegarów. 


ŚRONMIEJSKA LEWA 
O godz. 18-cj koło terenowe. © godz. 16-ej 
Centralna Składnica, Fabryka Wózków. 


ŚRÓDMIEJSKA PRAWA 

O godz, 15-ej PMT — oddział I. O godz. 
14-cj f. „Esta“, egz, komitetu „Kartonaże”, 
f. „Pałtberg* zmiana II. O godz, 18-ej te- 
renowe koło Nr 4, koło piekarzy. © godz, 
16-ei t. „Pattberg" — zmiana dzienna. O 
godz. 12,30 f, „Plihał” — zmiana I O godz. 


O godz. 
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16-ej f. „Wagner“. O godz. 15:30 Departa- 
ment Kadr. O godz. 12-ej fabryka Pasów. 
ŚRÓDMIEŚCIE 


O godz, 14-ej Ośrodek Konf. Nr 1 — od- 
dział „B“. O godz, 13,30 Ośredek Konf. Nr 4 
— oddział „C O godz, 17-ej Dyr. Dzie- 
wiarską. © godz. 16-cj Dyr. Art i Tkanin 
Technicznych, CT Hurtownia Nr 1 CTBE, 
Centr. Zjedn. Spółdz. Przem., Cent. Szkoła 
Zw. Zaw. Centr. Szkoła PPR. O godz. 16,30 
OT — koło przy Dyrekcji. O godz, 15,30 
Centr, Handlowa Przem. Elektr., Narodowy 
Bank Polski, ZUS. O godz. 16,30 Społem — 
oddział Włók, Nr 1. O godz. 15 Urząd Pocz- 
towy — Łódź Nr 1, Zw. Walk. Zbr. O godz 
18-ej Koło terenowe. 


STAROMIEJSKA 

O godz. 15,30 „Gutman“. O godz. J4-ej 
odnrowa dziesietników PZPB Nr 2, 12 kom. 
MO. O gedz. 16-ej PSS — kalo 7. ŁWERD, 
PZPB Nr 8 — gospodarczy. O godz. 19-ej 
PSS — koło 4. O godz. 15-ej f. „Dietrich*, 
Urząd Wojew. — Aprowizacja, f. „Zajden- 
wurm* PZPB Nr 8 — tkalnia. 
WSPÓLNE ZEBRANIE 

Na dzielnicy Śródmiejska Prawa przy ul. 
Gdańskiej 75 w dn 27 bm. o godz. 17,30 odbę- 
dzie się wspólne zebranie PPS i PPR sekreta- 
rzy kół i „szóstek* porezumiewawczych obu 
dzielnic. Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE UCZESTNIKÓW KURSU KO- 
RESPONDENCYJNEGO 

Łódzki Komitet Wydział Propagandy za- 
wiadamia, że w dniu 2 marca br. o godz. 
17-ej w Domu Provagandy przy ul. Piotrkow- 
skiej 262 odbędzie się zebranie wszystkich u- 
czestników Kursu Koręspondencyjnego. 


KOMUNIKAT 
DOBROWOLNA SKŁADKA 

Przodownice pracy Hała-Duda Antonina i 
Kruszewska Władysława zatrudnione w PZPB 
Nr 4 złożyły dobrowolną składkę na dzieci po 
poległych PPR-owcach na łączną sumę 1.000 
zł (jeden tysiąc złotych). 


Z życia Partii Ze sportu 
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Nr 56 


wyjeżdżają pięściarze „Ięczy” do Gdańska. Co myśli kierow- 
mictwo sekcji o niedzielnym meczu z MKS-em 


—.Co słychać w szeregach „Tęczy — czy 
zbyt wysoka i, naszym zdaniem, niezbyt za- 
służona porażka z ŁKS-em nie osłabiła morale 
pięściarzy Geyera przed poważnym meczem 
niedzielnym z MKS-em? 

CHŁOPCY NIE: ZAŁAMALI SIĘ 

Staramy się przede wszystkim na ten te- 
mat skierować rozmowę, jaką prowadzimy 
z kierownictwem sekcji. Chłopcy — jak się 
dowiadujemy — byli początkowo bardzo skon- 
fundowani nie tyle samą porażką, ile wynikiem 
cyfrowym. Nie ominęły ich również wymów- 
ki ze strony ich zwierzchników. Ale posmak 
goryczy pomału zatraca się i napewno ci, któ- 
rzy nie szczędzili może przykrych wymówek 
pod adresem zawodników, dzisiaj żałują tego, 
gdyż sami dobrze wiedzą, że droga do zwy- 
cięstw wiedzie zwykle poprzez porażki. 

Chłopcy z „Tęczy” przejęli się więc swym 
niepowodzeniem, ale bynajmniej nie załamali 
się. Do meczu z MKS-em przygotowują się 
starannie, aby poprawić swą reputację. 

W JAKIM SKŁADZIE WYJEŻDŻA „TĘCZA? 

W jakim składzie wyjedzie do Gdańska 
„Tęcza? 

Otóż —- jak się dowiadujemy — skład po* 
zostanie ten sam, w jakim „Tęcza”* walczyła 
z ŁKS-em. Wyjazd nastąpi w piątek wieczo- 
rem, lub w sobote po południu. 


W niedziele 29 b.m. 


Kierownic-1 pókiężkiej i ciężkiej. 


two sekcji chciałoby zapewnić.swym reprezen:- | 
tantom jak najdłuższy wypoczynek na miej- 
scu; jednak z drugiej strony nie chciałoby na 
długo odciągać ich od zajęć zawodowych, aby | 
nie obniżać produkcji. 

WALKA PIĘŚCI I MÓZGÓW... 

Walka z MKS-em nie będzie łatwa. Wcho- 
dzić tu będą w rachubę nie tylko pięści za- 
wodników, ale i mózgi... kierowników drużyn. 
Zdaje się być w stu procentach pewne, że| 
w szeregach gospodarzy zajdą przesunięcia, 
trzeba więc będzie może w zależności od nich, 
uczynić również pewne przesunięcia i w dru-| 
żynie „Tęczy”. 

MOŻLIWOŚCI MKS-u 


Możliwości manewrowania w poszczegól- 
nych kategoriach MKS ma bardzo duże. 

Rozpatrzmy po kolei wszelkie możliwe 
kombinacje. 


Zaczniemy od asa atutowego MKS-u, Ant- 
kiewicza. Bombardier Wybrzeża może być 
wystawiony: w wadze piórkowej albo lekkiej. 
W pierwszym wypadku, najprawdopodobniej, 
w wadze lekkiej wystąpiłby Gołyński, a Skier- 
ka w półśredniej. Gdyby Antkiewicz walczył 
w wadze lekkiej, Gołyński najprawdopodob- 
niej wystąpi w wadze piórkowej. 

Możliwe są również kombinacje w wagach 
Mechliński może wal- 


' Piywacy znów stają na starcie 


W niedzielę, dnia 29 bm., od- 
“edze się na pływalni Polskiej 


MCA dalszy ciąg mistrzostw 
ikięgu Łódzkiego w. pływaniu 
skokach. Sądząc po ostatnich 


ach pływaków łódzkich na- 
ży się spodziewać  dałszej po- 
iwy czasów i nowych rakor- 
w Okręgu. Czołówka łódzka 
eno podciągqnęła się do pozio- 
gJinopolskiego i prawie w kaźdej kon- 
kurencji figlirują nazwiska łodzian na liście 
10:ciu najlepszych pływaków Polski. 

Ną program II dnia mistrzostw złożą się 
nastepujące konkurencje w klasach I, Il i Hi 

400 m stylem dowolnym kobiet 

200 m stylem dowolnym mężczyzn 

100 m stylem klasycznym kobieł 

100. m stylem klasycznym mężczyzn, , 


mt 


100 m stylem grzbietowym kobiet 

Skoki mężczyzn z trampoliny 1 m 

Sztafety: 4 razy 100 m stylem dow. kobiet, 
4 razy 200 m stylem dow. mężczyzn. 

Jak i w pierwszym dniu mistrzostw, finali- 
ści zostaną wyłonieni z przedbiegów, które 
odbędą się w niedzielę rano o godz. 10. Przy- 
pominamy, że na przedbiegi/ wstep dla mło- 
dzieży szkolnej jest bezpłatny, jedynie za oxa- 
zaniem legitymacji uczniowskiej. 

Wstęp bezpłatny będzie ograniczony do ta- 
kiej ilości osób, na którą zezwala pojemność 
widowni na pływalni. Natomiast wstęp ra 
biegi finałowe o godz. 17-ej jest płatny rów- 
nież dla młodzieży szkolnej. 

Zarząd ŁOZP prosi o wykorzystanie przed- 
sprzedaży w sekretariacie Polsikej YMCA, če- 
lem uniknięcia nadmiernego Hoku przed kasą 
w godzinach wieczorowych. 


| 


TRZĘSOWSKY - A 


czołowy pięściarz „Tęczy”,'powinien drużynie 
łódzkiej zapewnić dwa punkty w Gdańsku 


czyć w wadze półciężkiej, a w ciężkiej Lick, 
a może być również odwrotnie. 


UDZIAŁ IWAŃSKIEGO POD ZNAKIEM 
ZAPYTANIA 


Co do udziału w meczu Iwańskiego — to 
stoi on pod znakiem zapytania, gdyż Iwański 
po odniesionej kontuzji i naderwaniu ścięgien 
nie ma jeszcze odpowiedniego treningu. 

KILKA SŁÓW POD ADRESEM SĘDZIÓW 

Nie małą rolę odgrywa przy każdym spot- 
kaniu pięściarskim komplet sędziowski. Jeśli 
chodzi o komplet gdański, wygląda on na- 
stępująco: w ringu — mgr J.Kowalski (Po- 
znań), na punkty; Nowakowski (Warszawa), 
Kurzaj (Szczecin) i Wrzos (Poznań), Co do 
sędziego ringowego nie mamy żadnych obaw, 
mamy jednak nadzieję, że i punktowi w tak 
poważnym spotkaniu, jakim są finałowe roz- 
grywki o drużynowe mistrzostwo Polski — 
dadzą z siebie wszystko, aby nie. poddać się 
sugestii zawsze w takich wypadkach stronni- 
czej miejscowej widowni. (Kr.) 


Armia Radziecka kuźnią talentów sportowych 


MOSKWA. Armia Ra- 
dziecka, która rozsławiła 
szeroko po świecie imię 
żołnierza radzieckiego 
podczas ostatniej wojny 
świałowej, ma również 
duże zasługi w dziedzi- 
nie wychowania fizycz- 
+ nego w Związku Radzie- 
s ekim. Wychowała już bo- 
wiem tysiące pierwszo- 
rzędnych sportowców i 
nadal jest kużnią talen- 
tów. sportowych. 
Przeglądem postępu po- 
czynionego w sporcie 
xx Przez Żołnierzy rā- 
dzieckich, są organi- 
zowane corocznie 
imprezy, z których naj- 
poważniejszą jest zimo- 
wai letnia „Spartakiada”. 
Pierwszą w dziejach ar- 


Wasyl Gordienko 
mistrz maratonu 
W 1947 r. Gordienko 
zwyciężył w dobrym 
czasie — 2:37 

P sportowa, zwana 
czas „Świętem Sportowym Armii”, miała miej- 


sce w roku 1923, Jednym ze zwycięzców pier- 
wszych biegów wojskowych w pełnym ryn- 
sztunku był znany !Iekkoatleta radziecki, Ow- 
sianikow, obecnie pułkownik, 

Słabe początkowo; wyniki, dżięki wytężo- 
nej pracy nad wychowaniem fizycznym żoł- 
nierża, stale poprawiały się i ohecnie Armia 
Radziecka rozporządza już pierwszorzędnymi 
kadrami sportowców. Dowiodła tego zakoń- 
czona ostatnio w Swierdłowsku „Spartakiada 
w konkurencjach sportów zimowych © mi- 
strzostwo Armii na rok bieżący. W zawodach 
tych żołnierze biorą masowy udział. 

Żolmierze-<sportowcy nie ograniczają się je- 
dynie do imprez wewnętrzno-wojskowych, lecz 
biorą również czynny udział w życiu sporto- 
wym Związku Radzieckiego oraz występują 
często na międzynarodowych spotkaniach za 
granicą, jako jego repreżentanci. Zarówno 
w kraju, jak i za granicami Związku, sportow- 
cy wojskowi święcą poważne triumfy. W ro- 
ku ub. naprzykład oficerowie Armii Czerwo- 
nej: Wanin, Puńko i Kużniecow odnieśli sze- 


mii radzieckiej impreza. reg sukcesów na lekkoatletycznych mistrzo- 
wów-ż stwach Europy w Oslo. 


" 
Strzelcy wojskowi poprawili w roku zesz- 


Proeram rodiowy na dziś 


Program na czwartek 26 lutego 1948 roku. 
12,04 Wiadomości połudn,: 12,08 Przegląd 
prasy stołecznej, 12,13 „Z mikrofonem po 
kraju“; 1225 Muzyka ludowa; 12,50 „Prawo 
dla wsi“ 13,00 D. c, muzyki ludowej; 13,20 


BAŁUTY 
O godz. 16-tej Stolarnia „Dar - Harde“, 
Państw, Fabryka Nr 20. f, „ Einbrot - Abel", 


STUDENCI PPR-OWCY POLITECHNIKI 
ŁÓDZKIEJ 

Dnia 1 marca w poniedziałek, o godz. 20 
odbędzie się w lokału dzielnicy Śródmieście 
ul. Pioirkowska 53, front I pietro, zebranie 
koła partyjnege Studentów Politechniki Łódz- 
kiej. 

Obecność członków obowiązkowa, 
KOMUNIKAT 

W piątek dnia 27,2. 1948 r, o godz, 17-ej, w 
świetlicy ŁK PPR przy ul. Sienkiewicza 49a, 
ndbędzie się posiedzenie Frakcji Radnych PPR 
przy MRN. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 


Prezydium Frakcji 
przy M. R. N: 


m 


PPR 


Przerwa; 14,00 Utwory Haendla 4 Platti; 14,30 
„Śpiewajmy piosenki” — audycja dla” dzieci; 
14,50 (E) Audycja słown-muzyczna pt. „Rossi 
ni i jego „Cyrulik Sewilski*; 15,10 (ŁąwFelie 
ton literacki M. Piechala pt. „Między Anhel- 
lim a Kalibanem*, 15.20 (Ł) Wiadomości lo- 
kalne; 15,25 (Ł) Rozmaitości; 16,00 Dziennik; 
16,30 Z życia wyższych uczelni”; 16,35 Po- 
radnik językowy; 16.50 Audycja oświatowa 
"TUR-u;, 17,00 Koncert popułarny; 17,45 RUL 
— „Bolesław Prus”; 18.00 Koncert muzyki 
ludowej i rozrywkowej, Transm, z sali YMCA 
20.00 Dziennik; 20,50 „Lelewel; 21.00 K. De- 
bussy — I Kwartet smyczkowy; 21,30 „Ro- 
mans eskimoski* — słuchowisko wg noweli 
M. Twaina, 22,10 XII audycja „Dawnej Mù- 
zyki”; 22,45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I}; 22,58 
(Ł) Omówienie programu lokalnego na jutro; 
23,00 Ostatnie wiadomości; 23,30 Koncert ży- 
czeń (cz. I); 23,59 (Ł) Zakończenie audycji 
i Hymn. 


ZE STOWARZYSZENIA MYŚLI WOLNEJ 


Zarząd „Oddziału Stowarzyszenia Myśli 
Wolnej w Łodzi zawiadamia członków i sym 
patyków iż dnia 1 marca br. o godz. 18,30 w 
lokalu przy ul. Traugutta 12 (front, il p) od 
będzie się zebranie. 


łym 26 rekordów Zw. Radzieckiego. Mistrz 
ZSRR, por, Serguisz Suharew, ustanowił w ro-* 
ku 1947 rekord światowy w strzelaniu z po- 
zycji stojącej do celu ruchomego, uzyskując 
299 punktów na 300 możliwych. Wynik ten 
jest prawie rekordem absolutnym. 

Znane powszechnie są tównież osiągnięcia 
drużyny Armii Radzieckiej — CDKA. Zarów- 
no bowiem jej sekcja piłkarska, jak i hoke- 
jowa (system, kanadyjski) są obecnie mistrza- 
mi Związku Radzieckiego w tych konkuren- 
cjach. 

Jak więc widać, Armia Czerwona odgrywa 
w ogólnym życiu sportowym Związku bardzo 
poważną rolę, 


Z żurncia Dik S-11 


s 172 
Dziś odczył 
dla motocyklistów 
Sekcja Motorowa Włók. Zw. Dziewiarskie- 
go Klubu Sportowego w Łodzi powiadamia 
wszystkich członków sekcji, że w czwartek, 


dnia 26 lutego 1948 roku o godz, 19-tej w lo- 


kalu klubu przy ul Nawrot 73-75, wygłoszony 
zostanie odczyt przez ob. inż. Wilczyńskiego 
pt. „Przepisy o ruchu drogowym”, 

Na powyższy odczyt zarząd sekcji zaprasza 
członków i sympatyków. 


Sport w ZWM 


— W Sopocie powstał przy organizacji 
ZWM klub sportowy „Zryw* Klub posiada 
sekcje: bokserską, piłkarską, lekkoatletyczną, 
tenisa stołowego, pływacką i kajakową, 

— Flotylla Morska Ośrodka ZWM „Zryw” 
w Gdyni znajduje się obecnie w remoncie, któ- 
ry przeprowadzany jest w ośrodku przez 
członków ZWM. Nadzór nad remontem spra- 
wije doświadczony olimpijczyk, ob. Piotrow- 
ski, Tegoroczny remont yachtów jest specjal- 
nie staranny, gdyż latem bieżącego roku że- 
glarze ZWM wezmą udział w zawodach w An- 
glii. , 


Kto sedzinie mecz 
ŁK$ — Warta 
W ringu — Snowacki (Gdańsk) 
Na punkty — Prędowski (Warszawa), Midte 
kowski (Sląsk), Laukedrey- (Szczecin), 
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